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Posiedzenie Komisji Prawa i Praworządności KC PZPR

Spekulacja pogłębia niedomogi Grupy operacyjne zaczęły działać
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Nr 211 (11 547)

Praed IX Nadzwyczajnym 
Kongresem

5 listopada 
plenum NK ZSL

(PAP) 26 bm. obradowało 
Prezydium NK ZSL. Omawia- 

-no sytuację społeczną i gospo­
darczą. Podkreślono, że obo­
wiązkiem wszystkich patrio­
tycznych sił jest ocalenie kra­
ju przed katastrofą. Aby podo­
łać temu historycznemu zada­
niu niezbędne jest poszerzenie 
społecznej i politycznej bazy 
rządzenia, stworzenie Frontu 
Porozumienia Narodowego.

Podczas obrad prezes NK 
Stefan Ignar złożył sprawoz­
danie z rozmowy odbytej z I 
sekretarzem KC PZPR gen. 
Wojciechem Jaruzelskim. Pre­
zydium w pełni zaaprobowało 
ustalenia wynikające z tej roz­
mowy.

Prezydium NK postanowiło 
zwołać VI plenarne posiedze­
nie Naczelnego Komitetu ZSL 
na 5-6 listopada br. Tematem 
będą zadania stronnictwa wy­
nikające z aktualnej sytuacji 
kraju. Przeprowadzona zosta­
nie dyskusja nad projektami 
dokumentów na IX Nadzwy- 
ezajny Kongres ZSL.

Powołano pełnomocnika 
rządu

do spraw atomistyki
(PAP) Preaes Rady Ministrów po 

woła! pełnomocnika rządu d.s. ato 
mistyki, do czasu ustawowego okre 
sienią organizacji administracji 
państwowej w tym zakresie. Na 
stanowisko pełnomocnika powoła­
ny został prof. Jerzy Minczewski.

Komisja rządowa 
wTarnobrzeskiem

(PAP) W Tarnobrzegu prze 
hywa komisja specjalna, powo 
lana przez prezesa Rady Mi-
nistrów 
sytuacji 
twie w 
orzez

dla dokonania oceny 
w tym wojewódz- 

związku z ogłoszonym
Regionalny

Strajkowy NSZZ
Komitet 

„Sołidar-
ność” — „Ziemia Sandomier­
ska” strajkiem powszech­
nym. Aktualnie członkowie ko 
misji, na czele której stoi wi­
cepremier Andrzej Jedynak, 
zapoznają się z rozmiarem 
strat, jakie dotychczas spowo 
dowały strajki w Tarnobrze- 
skiem.

Wytwórnia Konstrukcji Stalowych „Mostostal” w Słupcy (Ko­
nińskie) dostarcza elementy na najważniejsze budowy w kraju 
i za granicę. Obecnie produkowane sg i wysyłane m. in. do Li­
bii konstrukcje zakładów produkcji kruszywa, RFN odbiera obu­
dowy elektrofiltrów, a ZSRR elementy hal. Na zdjęciu: lodowa, 

nie konstrukcji na wagony.
Fot. „Głoe" — R. Krótak

rozregulowanego rynku
(PAP) 26 bm. odbyło się ko 

lejne posiedzenie Komisji Pra
wa Praworządności KC
PZPR. Obrady, które otworzył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Mirosław 
Milewski, poświęcone zostały 
przede wszystkim kwestiom 
przeciwdziałania zjawisku spe 
kulacji.

Obszerną informację na te­
mat działań związanych z o- 
graniczeniem spekulacji przed 
stawił wiceminister spraw we 
wnętrznych — Stanisław Zacz 
kowski. Z informacji tej na 
szczególną uwagę zasługują ną 
stępujące fakty:

— od wielu już miesięcy 
obserwuje się na naszym ryn 
ku zjawisko niezaspokajania 
popytu na towary spożywcze 
i powszechnego użytku. Sprzy­
ja to w znacznym stopniu po­
pełnianiu przestępstw i wykro 
czeń na szkodę nabywców, nie 
sprawiedliwemu podziałowi 
dóbr konsumpcyjnych, powsta 
waniu wielu innvch negatyw­
nych zjawisk dezorganizują­
cych rynek.; a w ostatnich 
miesiącach zintensyfikowane 
zostały, także pod względem 
organizacyjnym, działania ańtv 
spekulacyjne. Organa Milicji 
Obywatelskiej, wspólnie z 
PIH, ORMO, ©rży pomocy woj 
ska. znacznie ograniczyły spe­
kulację na bazarach i targo­
wiskach. Tylko w okresie O- 
stetnlch 2 miesięcy ujawniono

ponad 1 200 przestępstw orajf 
ponad 10 000 wykroczeń na 
szkodę konsumentów. Zabez­
pieczono towary będące przed 
miotem spekulacji o wartości 
38 min zł. W kontrolowanych 
placówkach handlowych ujaw 
niono ukryte przed nabywcami 
towary o wartości ponad 45 
min zł;

— obserwuje sie. iż speku­
lacja zaczyna przybierać bar­
dziej zakamuflowane formy, po 
wstało podziemie spekulacyj­
ne. rozsźerza sie handel wy­
mienny i łapownictwo. Podsta 
wowymi ogniwami w snekula 
evinym obrocie towarowym są 
nracownicy hurtowni, magazy 
nów oraz transportu. Łapow­
nictwo i spekulacja szerzą się 
także w obrocie meblami, arty 
kulami gospodarstwa domowe 
go i radiowo-telewizyjnymi. 
Często te same osołw tworzą 
komitety społeczne w sklepach, 
żaimuią mieisce w koleikach 
a następnie sprzedała nabvte 
towaiw z wvsókim zyskiem;

— nowym ziaw‘skiem ie=f 
snętailpetą płodami rMnvmi 
nabytym1 w nin^ówkach cen­
trali nasiermej:

— w interesy konsumentów 
i nabywców godzą takie zjawi 
ska jak ukrywanie towarów 
przed nabywcami, dotyczy to 
zarówno- artykułów reglamen­
towanych. jak i znajdujących 
się w wolnej sprzedaży. Dwu­
stronna wymiana towarowa po

między producentami rolnymi 
a zakładami przemysłowymi, 
masowe wykupywanie po­
szukiwanych towarów przez 
rzemieślników oraz liczne 
przypadki nielegalnego obrotu 
mięsem i jego przetworami;

— nadal stwierdza się brak 
bieżącego roliczania placówek 
handlowych z obrotu artyku-
la mi 
dług 
sa i 
poza

reglamentowanymi. We- 
bądań PIH sprzedaż mię 
wyrobów wędliniarskich 
reglamentacja wynosi, w

niektórych sklepach, od 9 do 
40 proc, masy towarowej. Je­
szcze bardziej dezorganizuje 
to rynek, potęguję trudności z 
pokryciem towarowym wyda­
nych kart zaopatrzenia. Stwier 
dzono również przypadki pod­
rabiania. bądź drukowania po 
za ewidencją kart zaopatrze­
nia na alkohol i papierosy-

Sygnalizowane przez Stani­
sława Zaczkowskiego ziawiska 
zostały zilustrowane wieloma 
konkretnymi przykładami me­
tod spekulacji, -przyczynami 
przestępstw, wykroczeń i nie- 
prcwidlowości.

W-. rłuęhanó również infori 
macji wiceministra spraw w- 
wnetrznyoh na temat aktual 
nych i najbliższych podstaw-' 
wych zadań w dziedzinie wa1 
ki ze spekulacją. Chodzi wiec 
o pogłębienie rozpoznania śr 
dowisk i melin, spekuilacy4 
nych, hurtowni i magazynów
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Mnóstwo zmartwień przed zimą
lecz rąk załamywać nie można

INFORMACJA

Kiedy wczoraj

WŁASNA

rano naczel-
nik miasta i gminy Szamotu­
ły — Jerzy Bukowski zjawił 
się w pracy, miał już na biur 
ku teleks z Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. Adre­
sowany do władz wszystkich 
gmin w Poznańskiem, z datą 
24 października, a -więc z na­
stępnego dnia po podjęciu 
przez Prezydium Rządu u- 
chwały o powołaniu tereno­
wych grup operacyjnych. In-

W szamotulskim urzędzie 
od razu- nerwowe krzątanie. 
Jeszcze nie wiadomo, jak bę • 
dzie wyglądał początek poczy 
nań awizowanej grupy, lecz 
wiadomo, że trzeba jej przy­
dzielić pomieszczenie na biu­
ro, umożliwić korzystanie z
telefonu, zadbać o zakwatero 
wanie. Kilkanaście minut kon 
sultacj, w tych sprawach i po 
dejmowane są decyzje. O ich 
wykonaniu meldunek chcc 
mieć naczelnik przed zakoń­
czeniem urzędowania.

Tymczasem w salce Komite-formował o jej szczegółach.
zwracając się zarazem z proś tu Miejsko-Gminnego PZPR o
bą o zapewnienie tym grupom 
odpowiednich warunków pra­
cy. Już w poniedziałek, bo 
od tego dnia zaczynają dzia­
łać.

godzinie dziesiątej rozpoczyna 
się „sztabówka”. Już z udzia­
łem pięcioosobowej grupy ope 
racyjnej. Są też przedstawi­

ło kończeń te na sir. 2

Konferencja PZPR w Poznaniu
przeciwko jutrzejszemu strajkowi

Wezoraj informowaliśmy o uchwaleniu przez, obradującą
' w minioną sobotę Wojewódzką Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą stanowiska w sprawie zapowiedzianego przez 
„Solidarność” na jutro godzinnego strajku ostrzegawczego. 
Oto pełny tekst uchwały.

Przed wyborem 
nowego sekretarza
generalnego OHZ

(PAP) Rzecznik ONZ poinformo 

wał, że we wtorek zbiera* się Ra 

da Bezpieczeństwa, by przedysku 

tować sprawę wyboru nowego se­

kretarza generalnego tej organiza 

cji. Jak wiadomo o stanowisko to 

ubiegają się dotychczasowy sekre 

tarz Kurt Waldheim 1 minister 

spraw zagranicznych Tanzanii Sa 

lim Ahmed Salim.

15-minutowy strajk
w Konińskiem

INFORMACJA WŁASNA

Nie wszystkie 
cy województwa 
podjęły wczoraj

zakłady pra-

minutowy strajk.

konińskiego
czynnie 15-

ogłoszony

padku zagrożeń zdrowia i ży­
cia oraz służby utrzymania 
ruchu w zakładach pracy i

Represje W Sudanie | Wznowienie mafeMego
(PAP) W Sudanie trwają

prześladowania przeciwni- spotkania KBWE
ków rządzącego reżimu. We­
dług informacji Palestyńskiej' 
Agencji WAFA, w ciągu mi­
nionej doby aresztowano 1 200 
osób. Liczba więźniów polity­
cznych, aresztowanych w o- 
kresie ostatnich 8 tygodni, 
wynosi już 14 000,

Konflikt
w Żyrardowie - trwa
(PAP) W wielu regionach 

kraju nadal utrzymuje się na­
pięcie społeczne, spowodowa­
ne głównie złym zaopatrze­
niem rynku w artykuły spo­
żywcze, a także kwestiami 
spornymi między władzami 
administracyjnymi a załogami 
przedsiębiorstw./

Nadal strajkują pracownicy

(PAP) 27 bm. wznawia ob ­
rady madryckie spotkanie 
przedstawicieli 35 krajów — 
sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go z Helsinek. Spotkanie, roz 
poczęte 11 listopada ubr., prze 
ciągnęło się ponad wszelkie 
oczekiwania w następstwie 
trudności, jakie wyłoniły się 
na tle uzgodnienia geograficz 
nej strefy stosowania środ­
ków budowania zaufania mi 
litamego. Jest to — bez wąt­
pienia — następstwo pogorszę 
nia się ogólnej politycznej sy­
tuacji międzynarodowej.

Pozytywne dla oceny spo-t- 
kania madryckiego jest jed­
nak to, że żaden z uczestni­
ków nie chciał zerwania dal­
szych rokowań i w lipcu br 
zdecydowano się na dłuższa 
przerwę. Minione trzy miesią 
ce nie były jednak okresem 
wakacji.

„Wojewódzka Konferencja Polskiej Zjednoczonej partii Robotni­
czej w Poznaniu wyraża swą dezaprobatę dla Uchwały KK „Soli­
darność” proklamującej w Cniu 28 października 19Ś1 r. jednogo­
dzinny strajk ostrzegawczy w całym kraju.

Ojczyzna nasza potrzebuje pełnej jedności społeczeństwa w pra­
cy a nie w strajku. Jedyną drogą do nakarmienia siebie samych 
jest praca.

Konferencja nanaje Uchwałę KK „Solidarność” za akt wałki po­
litycznej z PZPR i rządem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wy­
korzystującej krytyczną sytuację gospodarczą kraju i wynikające 
z niej rozgoryczenie społeczeństwa.

Konferencja apeluje do wszystkich ludzi pracy o niebranie u- 
działu w zapowżedzianjTn strajku”.

Konferencja Wojewódzka PZPR

W Warszawie

Spotkanie nauczycielek wiejskich
(PAP) W dniach 25 — 26 

bm. odbyło się w Warszawie 
— z inicjatywy Krajowej Ra­
dy Dziewcząt Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, Krajowej 
Rady Kobiet Polskich i redak 
cji tygodnika „Gospodyni” — 
spotkanie młodych nauczycie­
lek wiejskich.

Uczestniczki wymieniły po­
glądy i doświadczenia, zwią­
zane z ich pracą zawodową o- 
raz specyfiką działalności wy
chowa wc zej 
wiejskim.

środowisku

i Podczas spotkania z dr Ma­
rią Łopatkową — pedagogiem 
i działaczką społeczną — rcz 
winęła się dyskusja na tenart 
różnic systemów edukacji w 
mieście i na wsi oraz koniec' 
ności tworzenia innych niż w 
mieści^ placówek przedszk'', 
nych, a mianowicie takich, k* 
re wykorzystywałyby stwo­
rzoną przez fakt zamieszkam:.', 
na wsi, szansę nierozdzielania 
dzieci od ich rodzin na dłu­
gie godziny każdego dnia, tak 
jak to ma miejsce w dużych 
aglomeracjach.

16 zakładów Żyrardowa, któ- 
! rzy żądają poprawy zaopatrze- 

wydziały o ruchu ciągłym, nia w żywność —głównie w 
Odnosiło się to np. do blo-

Na terenie MTP

przez Zarząd Regionu NSZZ 
„Solidarność”. Popierając cel 
strajku wzięto pod uwagę 
apel KK, a także uwzględ­
niono potrzeby społeczne (w 
przypadku produkcji żywno­
ści, czy środków codziennego 
użytku) oraz koszty wstrzymy 
wania na 15 minut ciągów
produkcyjnyeh. Tak m. m.
było w Zakładach Mięsnych w 
Kole, Rozlewni Gazów w Ko­
ninie, Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczeso „Miranda” czy 
Kopalni Węgla Brunatnego 
„Adamów” w Turku. Oprócz 
tego w ezas'e strajku normal­
nie pracowała — wyłączona 
z akcji służba zdrowia w przy

ków elektrowni, maszyn ura­
biających w kopalniach, czy 
Wydziału Elektrolizy Huity 
„Konin”.

Strajk ogłoszono po niewy­
starczającej — zdaniem zwiaz 
ku — reakcji władz woje­
wódzkich na żądania poprawy 
zaopatrzenia rynku, nieprzy- 
znaniu związkowi prawa 
samodzielnej kontroli wszyst­
kich dziedzin, związanych z 
produkcją i dystrybucją żvw 
ności oraz brakiem odpowie­
dzi na żądanie przyjazdu do 
Konina komisji, rządowej w 
celu podjęcia rozmów o prze­
kazaniu ną. potrzeby społeczne

I mięso i wędliny. Obecnie je-
dnak — oprócz spraw dotyczą- 

I cych zaopatrzenia jednym z 
najważniejszych problemów w 

I konflikcie żyrardowskim stała 
się sporna kwestia zapłaty za- 

; łogom za okres strajku.
Jedenasty dzień trwa goto- 

i wość strajkowa w Wałbrzys- 
kiem ogłoszona przez miejsco- 

i wą „Solidarność” na znak pro 
testu przeciw pogorszającemu 

l się zaopatrzeniu rynku w arty­
kuły spożywcze, zwłaszcza w 

l mięso. Stan gotowości strajko 
wej nadal utrzymuje się rów- 

i nież w Krośnieńskiem. Jed­
nakże załogi w zakładach pra 

! cują normalnie, nie notuje się
wzn-c-zonego gmachu KW przerw w produkcji, nie ma 
MO. (woj) j też zakłóceń w czasie pracy.

Zakończył się 
salon „Taropak-81

(PAP) 25 bm. zakończył się 
zorganizowany po raz szósty 
w Poznaniu — Międzynarodo­
wy Salon Opakowań „Tatro- 
pafe — 81” — ekspozycja han 
dlową poświęcona tematycz­
nie maszynom i urządzeniom 
służącvm do opakowań oraz

technicznego uczestniczyło po
nad 50 firm z Austrii, NRD, 
RFN, Szwajcarii, Szwecji, 
Włoch i Polski.

Manifestacje pokojowe
(PAP) Pod hasłem wycofania z 

Europy atomowej hro-ni rakieto­
wej, rezygnacji z produkcji broni 
neutronowej i zaprzestania wyści­
gu zbrojeń odbyły się w sobotę 
i niedzielę w stolicach zachodnio 
europejskich potężne manifestacje 
pokojowe. Ich widownią był Eon

uwpra u t ■ • nsportu wew
netrznego w żaki idach; W im 
prezie, której celem było m. 
in. dokonanie przeglądu bazy 
przemysłowej, wymiana do­
świadczeń oraz popularyzacja 
nowych technologii j jsgs-tępu

Polscy wystawcy, reprezen­
towani przez Krajowe Cen­
trum Opakowań oraz Insty­
tut Gospodarki Magazynowej 
dołożyli wysiłków, aby — mi 
mo znanych powszechnie trud 
ności — oferować towary eks 
portowe. Wysiłki te nie przy 
niosły jednak większych efek 
tów.

dyn, Paryż, 
Sztokholm, a 
Poczdam.

W niedzielę

Rzym. Bruksela, 
takie podherlińsk

w stolicy Francji

odbyła się manifestacja pokojowa 
z udziałem około 100 tysięcy osóh. 
Z udziałem około 200 tysięcy osób 
odbyła się w nied-delę w Brukseli 
manifestacja pokojowa. Poparło 
ją okol- 200 organizacji o najróż
niejso c? cieniach politycrn r

- społecznych i światopoglądowy

i
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odGŁOSy
Dla partii tylko?
) Ł ojewódzka Organizacja
* • Partyjna w Poznaniu 

przyjęła — po długich deba­
tach i szerokich konsultacjach 
— program na lata najbliższe. 
Cele ma więc wytyczone. Te­
raz nadszedł czas czynu; dla 
działaczy, dla instancji, komi­
tetów, dla podstawowych orga 
nizacji w zakładach, dla towa 
rzysea takiego i innego, dla...

Otóż, dla kogo jeszcze? Czy 
jest to program dla partii, dla 
jej członków wyłącznie? Czy 
raczej partyjny, ale ujmujący 
rzecz znacznie szerzej, w wy­
miarze społecznym? Spójrzmy 
choćby na grupy spraw w nim 
wyodrębnione. „Prawo niech 
będzie prawem” (czy tylko dla 
partyjnych?). „Jednej rodzinie 
jedno mieszkanie” (czy mowa 
o rodzinach partyjnych?) 
„Zdrowie — najważniejsze”. 
„Rolnictwu nie hasła, lecz kon 
krety”, „Kształcenie”, „Racjo 
nalizacja zatrudnienia” „Dojaz 
dy do pracy”. Czy to wszyst­
ko zamierza się uporządkować 
w województwie poznańskim 
tylko z myślą o stu tysiącach 
członków organizacji? Oczywi 
ście — nie.

Przecież to takim ujęciu za­
dań najważniejszych, bez tru­
du swoje codzienne bolączki 
, oczekiwania — odnajdzie 
Iwżdy. Tak, jest to program 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego województwa, nie 
zaś tylko woiewódżkiej orga­
nizacji, choć przecież przez 
"'a sformułowany. Z tą muśla 
łatwo się nagodzić i uznać ja 
za całkowicie prawidłową i 
słuszną.

Ale czy tok samo łatwo otoe 
mer akie kręgi, które potrafią 
id entsrfTkonoać się z celami pro 
oramn. uznaja go za swój, gdu 
przyjdzie zadania punkt po 
nunkcie zmieniać w robotę, w 
konkrety? A przecież jest to 
iedyna droaa do tego, aby ży 
ło się lepiej, a nie tytko, by- 
miało się lepsze programy.

JOŁAWTA ŁTNAKTOWTCZ

Wydawc* „Spiegla*
n L. Breżniewa

(PAP) W poniedziałek sekretarz 
g&heralny KC 'KPZR, przewodni 
czący Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR L. Breżniew przyjął na Krem 
lu wydawcę zachodnioniemieckie- 
go tygodnika „Der Spiegel” Ru­
dolfa Augsteina, redaktora naczel 
neg-o tego pisma Johannesa Enge­
la oraz kierownika działu zagra­
nicznego D. Wilda i przeprowadzi! 
z nimi rozmowę, która, jak podał 
TASS przebiegła w przyjacielskiej 
atmosferze.

Przygotowania do 100-Iecia 
polskieao

ruchu robotniczego
(PAP) 26 bm. z udziałem 

członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR prof. Hie­
ronima Kubiaka odbyło się 
nierwśze posiedzenie powoła- 
"cro przez IV Plenum KC 
PZPR zespołu dla przygoto­
wania tez na 100-lecie polskie 
go ruchu robotniczego oraz 
syntezy dziejów tego ruchu. 
Funkcje przewodniczącego ze­
społu powierzono członków’ 
KC PZPR. prof. Marianowi 
Orzechowskiemu.

KRONIKA DNIA
SYMPOZJUM BIOLOGÓW-TEORETYKÓW

(Inf. wł.). Wczoraj w Poznaniu rozpoczęło obrady dwudniowe 
sympozjum biologia teoretycznej. Naukowcy z całego kraju (po raz 
pierwszy zorganizowano spotkanie ogólnopolskie, poświęcone te1’ 
dziedzinie nauki) omawiać będą między innymi teorie ogólne w 
biologii, założenia i cele biologii teoretycznej, koncepcje informa­
cji biologicznej. Zajmą się również zagadnieniami norm w biolo­
gii i medycynie, systemami światopoglądowymi w tej dziedzinie 
nauki oraz wieloma zagadnieniami szczegółowymi, (len)

Konieczne poprawki

Podział administracyjny 
bez geografów

(PAP) Nowy podział admi­
nistracyjny kraju wprowadzo­
ny w 1975 r. nadal wzbudza 
duże kontrowersje. Po sześciu 
latach zgłaszane są liczne za 
strzeżenia i postulaty, doty­
czące korekty granic gmin i 
województw. Jak wygląda po 
dział administracyjny z punk 
tu widzenia geografii?

Zmiany podziału zostały 
przeprowadzone bez konsulta 
cji naukowej — mówi prof 
Jerzy Kostrowicki, dyrektor 
Instytutu Geografii PAN — w 
środowisku geografów nikt 
wcześniej o tym nie wiedział. 
Podział administracyjny kształ 
tował się przez całe, stulecia 
— szczególnie stabilne były 
granice powiatów; radykalne 
zmiany wymagały nie tylko 
szerokich badań naukowych, 
ale także społecznej konsulta­
cji.

W latach pięćdziesiątych 
przeprowadzono reformę po­
działu administracyjnego, ale 
nie została ona doprowadzona 
konsekwentnie do końca. 
Wprowadzono w miejsce du­
żych gmin małe gromady, 
zwiększono liczbę powiatów i 
zaczęto zmieniać granice wo­
jewództw. Te zmiany były po­
przedzone badaniami — prze­
prowadzono specjalną analizę 
powiązań przestrzennych i ko 
munikacyjnych. Opracowano 
kilkadziesiąt monografii miej 
scowości przewidzianych na 
ośrodki powiatowe, starano 
się respektować tradycyjne i

Nowy komendant 
główny MO

(PAP) Prezes Rady Minis­
trów na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych, powołał 
gen. bryg. Stanisława Zacz- 
kowskiego na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych od 
wołując go równocześnie ze 
stanowiska komendanta głów­
nego Milicji Obywatelskiej.

Na stanowisko komendanta 
głównego Milicji Obywatel­
skiej nrezes Rady Ministrów 
powołał gen. bryg. Józefa Bei- 
mi.

Premier Rady Ministrów no 
wołał też prof. dr. hab. Zdzis­
ława Sadowskiego na sPaW, 
ko pełnomocnika rządu do 
-nraw reformv gosnodarczei w 
rąndze podsekretarza stanu w 
URM.

Byli żołnśprze AK

na TrasFe Toruńskiej
' (PAP) W druga już sobotę 
(24 bm.' stanęli do prac spo- 
’ecznvch przy porządkowa­
niu otoczenia Trasv Toruń­
skie). b. żołnierze AK. kombf 
tanci wraz z rodzinami. Pra­
ce sbółeczne podeimuie sic "■ 
związku z tym. że Trasa To. 
ruńska na wniosek środow1. 
ęką bvłvcb żołnierzy AK. no- 
nart" przez załogę budowy tr? 
sw ma otrzymać nazwę Ar­
mii Krajowei. a most imię 
gen. Grota-Roweckiego. 

historyczne granice regio­
nów.

Reforma z 1975 r. uprościła 
strukturę administracyjną z 
trójstopniowej na dwustopnio 
wą. Miała ona zarazem usu­
nąć dysproporcje pomiędzy 
poszczególnymi województwa­
mi. Nowy podział nie zlikwi­
dował wszystkich dyspropor­
cji. a niektóre nawet jeszcze 
zwiększył Można tu wymie­
nić wielkie województwo kie­
leckie i pięciokrotnie odeń 
mniejsze województwo chełm 
skie Pod względem liczby 
mieszkańców wybija się woje 
wództwo katowickie. Przyjęto 
koncepcje tworzenia dla wiel 
kich aglomeracji województw 
miejskich; powstały one w 
Warszawie, Łodzi i Krakowie, 
ale pominięto inne duże aglo­
meracje jak katowicka, po­
znańska czy wrocławska.

Granice administracyjne nie 
uwzględniają powiązań prze­
strzennych ' i komunikacyj­
nych — poprzecinały one nie 
tylko regiony historyczne, ale 
także jednolite obszary gospo­
darcze. Dziwnie okrojono woj. 
warszawskie — np. Tłuszcz, 
Wyszków. Mińsk, stanowią je­
szcze strefę podmiejską stoli­
cy, a wielu ludzi dojeżdżają­
cych stąd do pracy w Warsza 
wie —~ władze wojewódzkie 
ma w Ostrołęce i Siedlcach. 
Również okolice Otwocka i 
pas wzdłuż Wisły aż do Wilgi 
— ciążą do Warszawy. Podoto 
.nie Grójec powinien być po­
wiązany z Warszawą albo

Spekulacja pogłębia niedomogi 
rozregulowanego rynku
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jednostek gospodarki uspołecz 
nionej przez służby operacyj­
ne i prewencyjne MO w ce­
lu podejmowania działań wy­
przedzających w zwalczaniu 
zorganizowanych spekulacji. 
Istotnym celem jest kontynuo 
wanie szeroko zakrojonych 
operacji kontrolno-represyj- 
nvch znanych pod kryptoni­
mem „rynek”. Należy też wy 
korzystać uregulowania zawar 
te w ustawie z dnia 25 wrześ 
nia br. „O zwalczaniu speku 
lacji”, przyspieszyć i za­
ostrzyć represję karną i kar­
no-administracyjną za prze­
stępstwa i wykroczenia speku 
lacyjne.

W dyskusji wskazywano 
jednocześnie na inne niepoko­
jące zjawiska, związane ze 
spekulacją. Trzeba — mówio­
no np. — konsekwentnie i sy

telefon',donasza
• W Piotrkowicach (Konińskie) 

WSK zderzył się z« „Skodą”. Mo 
tocyklista został przewieziony cc 
szpitala.

• Nieostrożny motocyklista pod 
czas wyprzedzania uderzył w tył 
„Poloneza” w Paprzykowie (Ko- 
nińskiie) i w wyniku odniesionych 
ran przebywa w szpitalu.

* W Kleczewie „Polonez” nie 
zachował należytych środków o- 
strożności 1 zjechał na pobocze, a 
aastępnle przewrócił się. Trzy oso 
bv w wyniku wypadku zostały 
-anne.
• S-letnl chłopiec wtargnął na 

ezdnlę w Sycowie 1 został potrą 
eony przez „Syrenę”. Chłopca z 
obrażeniami ciała przewieniono do 
szpitala (leg)

Skierniewicami, zamiast z 
Radomiem. Jeszcze dziwniej 
wyglądają granice Łodzi: miej 
ski tramwaj do Tuszyna wy­
jeżdża już poza granice woje 
wództwa. Koluszki i Brzeziny 
ciążące do Łodzi — znalazły 
się w innych województwach

Nie uwzględniano też regio 
nów historycznych, powiązań 
kulturalnych i tradycji: tak 
np. Ziemia Miechowska, będą 
ca częścią Krakowskiego, zna­
lazła się w woj. kieleckim; do 
woj. częstochowskiego przyłą 
czono skrawek Opolszczyzny 
Są województwa dość sztucz­
ne i w dodatku słabe ekono­
micznie, jak np. chełmskie 
czy sieradzkie. Obecny po­
dział utrudnia wyznaczanie 
granic makroregionów.

Kiedyś wysuwano projekty 
stworzenia 33 województw — 
twwstało ich 49; Nie ma sen­
su wracać do starych projek­
tów. Duże zmiany byłyby 
zbyt kłopotliwe i kosztowne 
— stwierdził prof. J. Kostro- 
wicki. Natomiast konieczne 
wydają się małe korekty gra­
nic. Dotyczy to głównie postu 
litów społeczeństwa — zmian 
granic niektórych gmin i kil­
ku województw, m. in. war­
szawskiego, łódzkiego, kra ko w 
skiego. radomskiego. Powinn- 
się szerzej uwzględniać powii- 
zania przestrzenne — a 
szczególnie dojazdy do pracy 
dojazdy do centrów admini­
stracyjnych i kulturalnych 
różnice kulturowe, tradycje hi 
sferyczne.

stematycznie rozliczać załogi 
sklepowe z kart zaopatrzenio­
wych. reglamentacyjnych. Wia 
zać się z tym musi „żelazna” 
ewidencja kart zaopatrzenio­
wych. Proponowano — nawią 
zując np. do obserwowanego 
w ostatnim okresie zjawiska 
spekulacji benzyną — rozwa­
żenie możliwości reglamento­
wania paliw płynnych. Wska 
zując z kolei na fakt sprze­
daży od rana alkoholu w skle 
pach i restauracjach sugerowa 
no alby sprzedaż napojów al­
koholowych odbywała się po 
godz. 16.

Duże nadzieje wiąże się z 
funkcjonującymi od 26 bm 
terenowymi grupami operacy' 
nyrni, które zajmą się również 
usprawnieniem zaopatrzeni? 
rynku. Należy — akcentowa­
no przy tym — tworzyć atm- 
sferę pomocy i poparcia spo­
łeczeństwa dla tych grup.

(PAP)

Ulotki na 
rozlepiano

INFORMACJA WŁASNA
W dniu 21 października w 

Sędzinach popołudniowych 
funkcjonariusze MO patrolu­
jący dworzec PRP w Ostro­
wie, zauważyli, że na szybach 
wagonu ze składu pociągu rela 
cii Katowice — Gdynia, po- 
rozlepiane są ulotki o treści 
antypaństwowej. Po wejściu 
do przedziału milicjanci we­
zwali siedzące w nim osoby 
do okazania dowodów osobi­
stych, co spotkało się ze stro­
ny zainteresowanych z ostrym 
orotestem. Po dłuższych pertur 
bacjach wylegitymowano pod 
różnych i przy okazji znalezio 
no nw in. rdotki Konfederacji 
Polski Niepodległej.- Funkcjo-

Mnóstwo zmartwień przed zimę 
lecz rąk załamywać nie można
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ciele prokuratury, milicji, róż 
nych instytucji i zakładów — 
przede wszystkim, tych, przed 
którymi najwięcej zadań w 
przygotowaniach do zimy.

Zagaja pierwszy sekretarz 
komitetu PZPR — Ludwik 
Filoda. Przedstawia grupę o- 
peracyjną, złożoną z pięciu 
żołnierzy, którym szefuje 
ppłk Zdzisław Garlicki. Oma 
wia cel spotkania i przybliża 
„mapę” gminy. Pada wiele 
danych, ją charakteryzują­
cych, a także wskaźników ilu 
strujących realizację planów 
społeczno-gospodarczych. Na 
tym tle klarownie ujawnią się 
najpilniejsze zadania w obli­
czu zimy. Przede wszystkim 
uaktywnienie skupu żywca i 
płodów rolnych, co stworzy 
promyk nadziei na lepsze za­
opatrzenie sklepów. Dalej — 
przygotowanie się miejsco­
wych zakładów energetycz­
nych do zwiększonego poboru 
prądu. Zgromadzenie możli­
wie największej ilości opału, 
by kotłownie centralnego o- 
grzewania mogły rozsyłać do 
mieszkań więcej niż minimal­
ną „dawkę” ciepła. Chodzi też 
o utrzymanie przez całą zimę 
funkcjonowania komunikacji, 
by ludzie nie byli zdani tyl­
ko na własne nogi.

— Zadań wystarczająco du 
żo, by mieć mnóstwo zmart­
wień — mówi z kolei ppłk 
Z. Garlicki. — Ale przacież 
załamać ręce najprościej. Na­
sza grupa chce pomagać w 
rozwiązywaniu różnych pro­
blemów. Nawet tych drob­
nych, ale ważnych dla ludzi.

Prezydent RFN 
w Rumunii

(PAP) Prezydent Republiki 
Federalnej Niemiec, Karl 
Carstens rozpoczął w ponie­
działek pięciodniową oficjalną 
wizytę w Rumunii, na zapro­
szenie prezydenta, Rumunii, 
Nicolae Ceausescu. Przewi­
dziane są rozmowy obu sze­
fów państw. Prezydent RFN 
odwiedzi ponadto Banat i 
Siedmiogród.

W wypowiedzi udzielanej te 
lewizji zachodnioniemieckiei. 
w niedzielę wieczorem Karl 
Carstens stwierdził, że Rumu 
nia i Republika Federalna 
Niemiec zainteresowane są w 
utrzymaniu pokoju światowe­
go. Sprawy te będą przedrńo 
tem wzajemnych rozmów. O- 
mówione zostaną także sto­
sunki dwustronne.

6 chuliganów sterroryzowało 
gości i personel restauracji
(PAP) Jak informuje Komen 

da Wojewódzka MO w Szcze­
cinie. sześciu chuliganów wtar 
gnęło do restauracji „Grodz­
ka” w Policach kolo Szczeci­
na. terroryzując znajdujących 
się tam gości i personel. Po­
bili oni osoby stawiające im 

pociqgach 
w Ostrowie

nariusze MO zażądali natych­
miastowego usunięcia z szyb 
wagonu ulotek. Po wyjściu mi 
licjantów z pociągu, w momen 
cie gdy tenże ruszał, przez 
okno przedziału został wyrzu­
cony plik ulotek. Pasażerowie 
zaś obrzucili przedstawicieli 
służby porządkowej obelgami-

Warto wspomnieć, że w ga 
biotach ogłoszeniowych miesz 
czących się przy MKZ „Soli­
darność” Ostrów Wlkp. wywie 
szono ulotki, których treść fał 
szuje bieg zdarzeń tego incy­
dentu, który został wykorzy­
stany przez działaczy „Solidar 
ności” w celach propagando­
wych. szkalujących organa 
MO. (woj)

Bo właśnie z takich drobnych 
spra"w składa się teraz co­
dzienna rzeczywistość. Przede 
wszystkim będziemy doradzać, 
starać się zaradzić niekorzy­
stnym zjawiskom, czuwać nad 
przestrzeganiem prawa.

Jeszcze ze sali kilka pytań 
o tryb funkcjonowania grupy 
operacyjnej Ludzie przecież 
zainteresują się jej poczyna­
niami, trzeba więc będzie wy 
jaśniać wątpliwości w zakła­
dach, w różnych środowis­
kach. Tym bardziej, że z opi­
nii w nich wynika, że szamo- 
tulanie sporo obiecują sobie 
po tej formie rozwiązywania 
kłopotów.

W szczegółach są one na­
świetlane jeszcze raz przez 
tamtejsze władze, ale już w 
otoczeniu różnych dokumen­
tów, wykresów, tabel — w 
gabinecie naczelnika. Żołnie­
rze interesują się wszystkim, 
by już od wtorku zabrać się 
za konkretne przedsięwzięcia. 
Omawia się ich plan na naj­
bliższe dni. Wiadomo, że pra­
cy czeka mnóstwo.

Tuż przed szesnastą na 
drzwiach jednego z pomiesz­
czeń w budynku urzędu wisi 
już tablięzka „Terenowa gru­
pa operacyjna”. Telefon jest 
podłączony. Noclegi zarezer­
wowano w hotalu cukrowni...

☆
Jak się dowiedzieliśmy, 

wczoraj wieczorem w Woje­
wódzkim Sztabie Wojskowym 
w Poznaniu, terenowe grupy 
operacyjne podjęły w ponie­
działek działalność w prawie 
wszystkich gminach Poznań­
skiego.

PIOTR BOROWICZ

Podczas wizyty w RFN

Delegacja „Solidarności*1 
złożyła wieniec w Dachau
(PAP) 26 bm. w siedzibie Centrali 

Zachodnioniemieckich Związków 
Zawodowych — DGB w Duesseldor 
fie rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy kierownictwem tej organiza­
cji a przybyłą z Polski 5-osobową 
delegacją NSZZ ^Solidarność” Re­
gionu Mazowsza. W czasie poby­
tu w RFN delegacja ze Zbignie­
wem Bujakiem na czele zamierza 
zapoznać się ze strukturą organfosa 
cyjną i formami pracy związkowej 
w RFN.

W niedzielę członkowie delega­
cji zwiedzili były hitlerowski obóz 
masowej zagłady w Dachau, skła 
dając wieniec ku czci setek tysięcy 
ofiar, w tym m. in. przedstawi­
cieli polskiej nauki i duchowień­
stwa, zamordowanych przez hitle 
rowców.

opór, grozili użyciem brzyt­
wy. jednemu z klientów zra­
bowali 3 000 zł.

Zawiadomiona po godzinie 
milicja szybko ujęła napastni­
ków, stawiając ich do dyspo­
zycji prokuratora.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarka 
Wodnej przewiduje: zachmurze­
nie małe i umiarkowane, przejście 
wo duże, wiatry słabe.

Temperatura maksymalna od 6 
do 8 stopni, mll-n tana lima od 0 do 
minus 1 stopnia.

Wczoraj o godzinie 19 w Pozna­
niu zanotowano 4 stopnie, Kaliszu, 
Koninie i Lesznie 5 stopni i w Pile 
3 stopnie; ciśnienie 753,5 mm eryH 
1004 hPa.

WAV.WA<WWA'AAAA
Dzisiejszy se'wis intormocyjny 

'omcowoł Adam Henke
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Z wizyta w związku autonomicznym

Coraz bardziej potrzebni
Dla ochrony 

pól

Po co powstał i czego już 
dokonał Niezależny Sa­
morządny Związek Za­

wodowy Pracowników Branży 
Jubilerskiej? Odpowiedzi na 
to pytanie przyszło mi szukać 
aż w Gdyni-Crłowie, tam bo­
wiem mieści się Zarząd Głów 
ny tegoż Związku, tam są lu­
dzie, którzy jego powstanie za 
inicjowali i wprowadzili swą 
inicjatywę w życie. Siedziba 
Zarządu Głównego to brzmi 
dumnie. W rzeczywistości w 
domku jednorodzinnym na 
skraju Orłowa, wynajmowa­
nym dla przedsiębiorstwa „Ju 
biler” wygospodarowano po­
koik, w którym z trudem mie 
ści się jedno biurko (prawdo­
podobnie jest to pomieszcze­
nie: przewidziane kiedyś na ła 
zienkę bądź ubikację). W lo­
kalu pracuje pani Bożena Tar 
nowska, przewodnicząca ZG 
NSZZ Pracowników Branży 
jubilerskiej, jpdyny etatowy 
pracownik „aparatu” tegoż 
Związku,

Ze Związkiem było trochę 
tak, jak z samym przedsię­
biorstwem „Jubiler”. W la­
tach siedemdziesiątych, la­
tach „sukcesów” i centraliza­
cji, „Jubilera” wtłoczono do 
gigantycznego koncernu han­
dlującego artykułami przemy­
słowymi (drugi koncern prze 
jął jak wiadomo całą resztę 
— czy lii wszystkie artykuły 
spożywcze). Odrzucono wszel­
kie argumenty o wybitnej spe 
cyfice tej branży, o jej bar­
dzo dobrym zorganizowaniu.. 
Wkrótce okazało się, że życie 
upomniało się o swoje prawa. 
Zrozumiano, że popełniono 
błąd i „Jubiler”, jako jedyna 
bodarj branża, wyszedł kilka 
lat temu z przedsiębiorstwa, 
handlującego wszystkim i się 
usamodzielnił. Rany poniesio­
ne przy tej okazji litże do dzi­
siaj. Stracił swoje biura i ich 
wyposażenie. Stąd m. im. wy- 
wynikła konieczność wynaję­
cia na biura owej wSi w Or 
łowię (koszt 35 000 zł miesięcz 
nie?) i innych podobnych po­
mieszczeń, tyleż kosztownych 
có niewygodnych.

Podobnie było ze związkiem 
zawodowym. Jubilerów „uto­
piono” w ogromnym związku 
zawodowym pracowników han 
dlu i spółdzielczości, gdzie li­
czebnie byli niczym. A prze­
cież jest to branża szczególna, 
mająca swoją niepowtarzalną 
specyfikę. Wiele nieporozu­
mień budziły zawsze zarobki, 
u jubilerów tradycyjnie wyż­
sze niż w innych zawodach, 
bo też praca tu jest trudniej­
sza-, wymagająca wysokich 
kwalifikacji i odpowiedzialno 
ści. Kiedy więc pojawiły się 
kolejne spory na tle podziału 
„wałęsówki”, zrodziła się myśl 
zorganizowania własnego 
związku zawodowego. Naj­
pierw myśleli o zwriązku za­
wodowym tylko dla Gdańska. 
Potem pomyśleli — a czemu 
by nie w Warszawie, Krako­
wie czy Poznaniu? Znaleźli en 
tuzjastów w całym' kraju. 
Wielu nie chciało dalej nale­
żeć do „starych” związków, 
wielu też nie zamierzało wstą 
pić do „Solidarności”. Oni 
więc zgarnęli niejako tych 
wszystkich, którzy znaleźli się 
poza związkami, pozyskali też 
do swojej idei wielu, którym 

odpowiadała praca i przyna­
leżność do organizacji związ­
kowej.

12 grudnia 1980 w Sądzie 
Wojewódzkim w Warszawie 
zarejestrowano NSZZ Pracow 
ników Branży Jubilerskiej 
pod nr 50. Znalazł się on póź 
niej w gronie tzw. związków 
autonomicznych, mających 
już dziś swoją jak gdyby cen 
tralę pod nazwą Konfederacji 
Autonomicznych Związków 
Zawodowych (KAZZ). Nie o- 
znaczało to jeszcze faktyczne­
go istnienia i działania orga­
nizacji związkowej. Oznaczało 
jedynie jej prawne powstanie. 
Potem nastąpiły miesiące 
żmudnych prac organizacyj­
nych ńim można było w maju 
br. zwołać zjazd krajowy, wy 
brać władze i określić pro­
gram. Tak więc od zjazdu kra 
jowego licząc Związek ma 
faktycznie za sobą dopiero kil 
ka miesięcy działalności pro­
gramowej. Bożena Tarnow­
ska i Bogdan Szodrowski (je­
den z inicjatorów powołania 
związku, obecnie przewodni­
czący jego Głównej Komisji 
Rewizyjnej) — oboje młodzi 
(chciałoby się nawet powie­
dzieć bardzo młodzi) pełni za 
palu i wiary w słuszność ist­
nienia ich związku informują 
mnie o efektach dotychczaso­
wego -działania.

Związek ogarnął całą Pol­
skę, oczywiście tylko miejsco­
wości, w których istnieją za­
łogi „Jubilera”. Załogi te się 
podzieliły. W Gdańsku pomię 
dzy „Solidarność” i autono­
micznych. W innych ośrod­
kach część załogi pozos tała też 
w związkach branżowych. W 
niektórych ośrodkach było 
trudno powołać Związek z 
powodu kłód rzucanych pod 
nogi, m. in. przez „Solidar­
ność”, która usiłowała narzu­
cić załogom pogląd, że jest 
to związek niepotrzebny.

Celem głównym Związku 
jest obrona godności, praw i 
interesów ludzi pracy oraz ich 
rodzin — tak mówi statut. I 
to oznacza generalne przeciw­
stawienie się sytuacji sprzed 
Sierpnia, kiedy najważniejsze 
były plany i zadania przedsię 
biorstwa. Teraz najważniejsze 
dla związku mają być sprawy 
członków a więc zarobki, cen 
niki, warunki pracy (szkodli 
we dla zdrowia), narzędzia ju 
bilerskie, środki do mycia i 
podobne. I w tym kierunku 
działają. Udało im się już 
przeprowadzić ważną dla tego 
środowiska sprawę — ustano­
wienie nowego cennika grawer 

. skiego, jubilerskiego i zegar­
mistrzowskiego, jednolitego 
— to bardzo ważne! — dla 
spółdzielczości i „Jubilera”. 
Prywatni rzemieślnicy mają 
jeszcze ciągle odrębne cenni­
ki, tego dotychczas nie udało 
się ujednolicić. Przystąpiono 
do starań o wprowadzenie I 
kategorii zaszeregowania dla 
pracowników „Polsrebra”. 
gdzie powinna obowiązywać 
Karta Hutnika. Należą .oni 
zresztą do tego resortu. Potem 
przyjdzie kolej na jubilerów, 
pracujących w resorcie han­
dlu, którzy przecież pracują 
w identycznych warunkach, 
jak ich kolćdzy z „Polsrebra”.

Podjęto problem narzędzi ju 
bilersfcich. Dotąd sprowadza­

no je z Zachodu; Szwajcaria 
jest w tej dziedzinie bezkon­
kurencyjna. Teraz trudno na 
to liczyć z powodu znanych 
trudności dewizowych. Inicja 
tywa Związku polega na tym, 
aby znaleźć w kraju możliwo­
ści produkcji tych narzędzi. 
Możliwości takie istnieją. Gdy 
nie było kłopotów z importem 
nikt się nimi po prostu nie 
interesował. Przeprowadzono 
rozeznanie, odbyto rozmowy 
w Bydgoszczy i Nowym To­
myślu (znana fabryka narzę­
dzi chirurgicznych), a także w 
ośrodku badawczo-rozwojo­
wym „Polsrebra”. Okazało się 
że można. Trudno jednak o 
centralne decyzje w tej spra­
wie, biurokracja gospodarcza 
jest jeszcze mocna, a po sta­
remu niemrawa. Liczą na sa­
modzielność przedsiębiorstw, 
na samorządy — wtedy może 
dogadają się bezpośrednio' z 
p r zedsiębiors twam i.

Ważną sprawą jest podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych. Kończą opracowywa­
nie programu i schematu szko 
lenia na bazie warsztatów Ju 
bilerskiej Szkoły Zawodowej 
Idzie o podnoszenie kwalifika 
cji kadry już pracującej, aby 
podnosić poziom świadczo­
nych usług. Przewiduje się. 
że zakład —tecy lepszych fa 
chowców zie miał wyższą 
kategorię zaszeregowania.

Załatwia się różne sprawy 
bytowe. W Poznaniu Związek 
załatwił u prezydenta miasta 
30 działek budowlanych dla 
swoich członków i Związek 
też będzie patronował przed­
sięwzięciu budowy domków 
jednorodzinnych. To samo za 
mierzą się załatwić w innych 
ośrodkach. Przygotowuje się 
koncepcję powołania jednoli­
tego przedsiębiorstwa handlo­
wo-usługowego, jednoczącego 
„Jubilera” i „Polsrebro”, któ­
re to praedsiębiorstwa wyko­
nują w gruncie rzeczy iden­
tyczne zadania. Mają ambicje 
większego uczestnictwa w 
środkach masowego przekazu. 
Przedstawiciele KAZZ (jego 
zespołu d/s propagandy) od­
byli rozmowy z przewodniczą 
cym Komitetu do Spraw Ra­
dia i Telewizji Władysławem 
Lorancem, który obiecał im 
więcej czasu antenowego, tak 
że w ośrodkach terenowych 
wszakże w proporcji' do liczeb 
ności związków autonomicz­
nych w stosunku do innych 
związków. Poczyniono stara­
nia o powołanie własnego or 
ganu prasowego — tygodnika.

— Pójdziemy dalej w kie­
runku zawodowym, aby poma 
gać załogom — powiedziała 
na zakończenie przewodniczą­
cą Tarnowska. Będziemy też 
namawiać ludzi do rzetelnej, 
upzciwej pracy, bo pod tym 
względem jest w kraju niedo­
brze. Wyrobiliśmy już sobie 
pozycję, jesteśmy uznawani 
coraz bardziej czujemy się Do 
trzebni, widzimy, że mamy 
dużo do zrobienia. Ciągle 
przybywa nam członków, to 
samo obserwuje się w innych 
związkach autonomicznych 
Uważamy, że przyszłość nale­
ży do nas, związków zawodo­
wych, ściśle branżowych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Pierwszy raz od roku 1939 
bilans płatniczy Polski 
przestał być tajemnicą 

kilkudziesięciu finansistów i 
kierownictwa administracji 
gospodarczej kraju. 21 paź­
dziernika 1981 minister finan 
sów Marian Krzak przekazał 
dziennikarzom dokument za­
tytułowany „Bilans płatniczy 
Polski w latach 1971—1980”, 
czyniąc w ten sposób ostatni 
już chyba krok do pełnej jaw 
ności naszego życia gospodar­
czego.

Gdy we wrześniu ubiegłego 
roku minister ujawnił rozmia­
ry naszego zadłużenia za gra­
nicą (wtedy było to około 20 
mld dolarów) społeczeństwo 
przeżyło szok. Dziś już przy­
zwyczailiśmy się do życia ze 
świadomością i rozmiarów te 
go zadłużenia, i konsekwencji 
wieloletaiego życia ponad stan. 
Dlatego być może, liczby opu 
blikowane przez Ministerstwo 
Finansów i Narodowy Bank 
Polski nie wzbudzą już sensa­
cji, niemniej na pewno będą 
gorzką lekcją historii. Jaikiże 
inaczej mogłyby się bowiem 
potoczyć losy polskiej gospo­
darki gdyby bilans płatniczy 
stał się przedmiotem społecz­
nej dyskusji — powiedzmy już 
w rofcu 1973.

Opinia publiczna mogła do­
tychczas pojmać jedynie pier- 
wszy element tego bilansu: 
saldo obrotów handlowych z 
zagranicą. Wówczas — w ro­
ku 1973 wynosiło 5 mld zł de­
wizowych, 1 złoty dewizowy 
równa się obecnie 1/3 dolara. 
Nadwyżka importu nad eks­
portem doszła do niemal 10 
mld zł dewizowych w latach 
1975 i 76 by spaść następnie 
do 2,5 mld zł 'dewizowych, w 
roku 1980. W sumie w latach 
1971—80 ujemne saldo wyno­
siło 54 mld zł dewizowych. Ale 
to dopiero początek naszej 
katastrofy płatniczej.

Przyjrzyjmy się bowiem ko 
lejnym elementom bilansu pła 
tniczego oraz źródłom finanse 
wania tego ujemnego salda. 
Saldo rozliczeń z tytułu eks­
portu i importu usług oraz 
przekazów pieniężnych było w 
omawianym okresie dodatnie: 
4" 9 mld zł dewizowych po­
prawiło nieco ogólny bilans. 
Ostatnim krajowym źródłem 
dewiz były rezerwy państwo­
we i bankowe; łącznie w cią­
gu 10 lat upłynniliśmy z nich 
prawie 4 mld zł dewizowych. 
Pozostałą różnicę — 41 mld

Anatomia długu
zł dewizowych pokryliśmy kre 
dytami. A kredyt kosztuje i 
to coraz więcej. Koszty kre- 
/dytów nie przekraczały 1 mld 
zł dewizowych do roku 1974, 
potem natomiast zaczęły na­
rastać lawinowo, by dojść do 
7 mld zł dewizowych w roku 
1980. Razem w całym dziesię­
cioleciu wyniosły one 24 mld 
zł dewizowych. Dodając do 
tego kredyty udzielone przez 
stronę polską (4.5 mld zł de­
wizowych oraz inne pasywa) 
3 mld zł dewizowych i sumu­
jąc z wielkością kredytów o- 
trzymamy wielkość 72,7 mld 
zł dew. zadłużenia na koniec 
roku 1980.

Jaka jest ceną, oprócz nor­
malnych kasztów kredytu, te 
go długu? Przede wszystkim 
wyraża się ona stopniem tzw. 
obciążenia eksportu towarów 
spłatami kredytów i odsetek, 
czyli procentowym stosunkiem 
obsługi długu do wpływów 
dewizowych za nasz eksport. 
W roku 1973 wynosił on jesz­
cze tylko 17 proc., w 1977 prze 
kroczył 50 proc., by dojść do 
101 proc, w roku 1980! Czyli 
eksportu nie wystarczyło na­
wet na spłaty, nie mówiąc już 
o imporcie. Ale przecież im­
portu nie zaprzestaliśmy, mu- 
steliśmy się nadal zadłużać. 
I czynimy, to mimo trudnoś­
ci z uzyskiwaniem nowych .kre 
dytów do dziś.

Autorzy omawianego doku­
mentu zastanawiają się rów­
nież nad przyczynami tak po­
ważnego wzrostu zadłużenia. 
Otóż dane dotyczące struktu­
ry obrotów towarowych wy­
kazują, że w początkowym ok 
resie powstanie wielkich ujem 
nych sald obrotów było głów­
nie następstwem nadmiernie 
intensywnego inwestowania, 
stopniowo jednak rosnącą ro­
lę zaczął odgrywać import żyw 
ności. Do roku 1976 ujemne 
saldo branży elektromaszyno­
wej wyniosło 20 min zł dewi­
zowych. podczas gdy dla dzia­
łu rolno-spożywczego jedynie 
2 mld zł dewizowych. Z ko­
lei w ostatnich czterech latach 
omawianego dziesięciolecia 
proporcje uległy odwróceniu.. 
Ujemne saldo „elekitromaszy- 
nówki” (9 mld zł dew.) było 
mniejsze od tego w branży 
rolno-spożywczej (11 mld zł 
dew.). Tendencja ta szczegól­
nie wyraźnie zaznaczyła się w

W okolicach Kola (Konińskie) 
wiosenne powodzie każdego ro­
ku wyrządzają wielkie szkody. 
Przez cały rok trwa usuwanie 
zniszczeń i prowadzi sie prace 
zabezpieczające przed wysoka 
woda na Warcie ' okolicznych 

kanałach.
Na zdjęciu: modernizacja prze­
pustu wodnego na drodze do 

wsi Poddębie.
Fot. ..Glos" — R. Królak

roku 1980. Tyle pokrótce o 
„historycznej” części, dotyczą 
cej obrotów i stosunków fi­
nansowych z Zachodem.

Druga część dokumentu do­
tyczy minionych 9 miesięcy, 
w których zjawiska występu­
jące w latach poprzednićh na 
brały cech źgoła patologicz­
nych. I tak po raz pierwszy 
staliśmy się dużym dłużnikiem 
krajów socjalistycznych (x»cza 
tek tego procesu przypada 
jeszcze na rok zeszły). 30 wrze 
śnia zadłużenie w walutach 
krajów socjalistycznych wy­
niosło 1° mld zł dew. i było 
o 3,5 mld zł wyższe niż 1 sty­
cznia br. Ponadto zaciągnęliś­
my w krajach RWPG kredy­
ty dolarowe.

Jeśli natomiast chodzi o °b 
roty płatnicze z krajami kapi­
talistycznymi to w marcu, w 
związku z malejącymi szybko 
wpływami z eksportu musieli- 
śmy zawiesić płatności i 
podjąć negocjacje z wierzycie­
lami w sprawie zrefmaneowa- 
nia lub odroczenia spłaty na­
szych zobowiązań. Osiągnięte 
porozumienia zmniejszyły te­
goroczne obciążenia o około 
15 mld zł dew.. tym niemniej 
wypłacone w ciągu 9 miesię­
cy koszty kredytów (3.2 mld 
zł dew.) i spłaty kredytów (5,9 
mld zł dew.) znów obciążyły 
nasze konto, tym bardziej że 
saldo obrotów handlowych na 
dal było ujemne, (-2,6 mld zł 
dew.).

Wszystko to sprawiło, że w 
cstanim dniu września nasze 
zadłużenie w walutach wymię 
nialnych osiągnęło wielkość 
82,3 mld zł dew., z czego 78,1 
mld zł dew. przypadało na kre 
dyty średnio i długotermino­
we, zaś 4,2 mld zł dew. na kre,- 
dytv krótkoterminowe.

W przyszłości bilans płat­
niczy będzie się ukazywał w 
Roczniku Statystycznym oraz 
Roczniku Finansów, a także 
co kwartał w wydawnictwach 
Narodowego Banku Polskiego. 
Będzie to najczulszy barometr 
stanu naszej gospodarki. Na r’ 
zie pokazuie niestety na 
deszcz. (Interpress)

PIOTR CEGIELSKI

Zakończyły się dwutygod­
niowe zmagania mło­
dych skrzypków; nagro­

dy zostały rozdane i VIII Mię 
dzynarodowy Konkurs im- 
Henryka Wieniawskiego prze 
chodzi do historii. Nawet dy­
skusjom pokonkursowym nie 
rokuję długiego życia, bo o 
czym dyskutować, o co się spie 
rać? Przecież werdykt jury 
pokrywał się z oczekiwaniami 
obserwatorów. A więc miejsce 
w historii — ale miejsce zu­
pełnie wyjątkowe! Co do tego 
opinie są również zgodne.

Najstarsi ludzie nie pamięta 
ją tak oryginalnej listy laurea 
tów i tak przy tym powszech­
nej jej społecznej aprobaty! — 
cała pięcioosobowa ekipa ja­
pońska wśród szóstki laurea­
tów! Pojawiły się nawet w 
kuluarach podtytuły VIII Kon 
kursu: „konkurs japoński”, „fe 
stiwal profesora Yoshio Unno’’ 
(nauczyciela czwarta 13-rń- 
skich laureatów'. T te' ” -'"-z 
na jest opinia o wyr’ ' V po­

ziomie konkursu, to jest ona 
zasługa właśnie gości z dale­
kiej Japonii. Od pierwszego 
etapu podnieśli tak poprzecz­
kę, że właściwie już Wtedy, w 
eliminacjach, konkurs został 
rozstrzygnięty. Potem z łatwo 
ścią odpierali tylko nielicz­
nych rywali, którzy starali się 
im dorównać. W tej pięknej, 
artystycznej konkurencji wiel­
ka radość sprawił nam — Po­
lakom — Aureli Błaszczok. roz 
dzielaiac japoński blok laurea 
tów. To wielki, autentyczny ta 
lent — wierzę, że zdobyta w 
Poznaniu trzecia nagroda to 
dopiero początek jego kariery.

Finałowy etap konkursu nie 
przyniósł większych niespo­
dzianek- Utrwalił stan posiada 
nia Japończyków, ewentualnie 
może poczynił minimalne zmia 
nv w dolnej części tabeli fina 
Pstów. Poniżej oczekiwań za- 
""?ł swoje l-ońcerty przedsta- 
—'-te! ftoD Lothar Strauss 

■ ntee-wsty. Brahms 
■ • • -ę -'-Uy dźwiękó instru 

ment Rumunki Lenuty Atana- 
siu nie wytrzymywał konku­
rencji dynamicznej z orkiestrą 
i utrudniał ocenę jej gry. Po­
dobało mi się wykonanie Kon 
certu Brahmsa przez Magdale 
nę Suchecką i przyznam się. 
że nieco zaskoczony byłem jej 
niską (najniższą) pozycją w

Bohaterowie nie byli zmęczeni
końcowej tabeli. Natomiast re­
welacyjne interpretacje prze­
kazały zdobywczynie czoło­
wych nagród: Elisa Kawaguti 
(Beethoven) i Kęiko Urushiha 
ra (i Wieniawski d-moll i 
Brahms).

Koncert laureatów czyli arty 
styczna część uroczystości wrę 
czania nagród był przepiękną 
imprezą. Wystąpiła w nim 

pierwsza szóstka finalistów, 
grając fragmenty swoich kon­
kursowych programów. Z do­
świadczeń wiemy, że różną mie 
wają wartość artystyczna kon 
certy laureatów. Wpływ na to 
mogą mieć rozmaite czynniki 
jak choćby zmęczenie wystę­
pami konkursowymi, odprężę 

nić czy nawet rozprężenie psy 
chiczne, radość ze zwycięstwa. 
Tym razem jednak koncert 
laureatów nie wzbudził wątpli 
wości w słuszność werdyktu sę 
dziowskiego. Wszyscy zwyęięz 
cv grali znakomicie i chyba 
nawet lepiej niż w czasie prze 
słuchań — psychicznie odblo­
kowani, swobodni, niezmęcze- 
ni — jak przystało na laurea­
tów wielkiego konkursu-

■ Z kronikarskiego obowiąz­
ku wspomnę, że występowali 
w kolejności od szóstej 
nagrody do pierwszej i że 
pierwsze cztery występy 
obejmowały utwory z forte­
pianem, a dwa ostatnie 
(czyli laureatek II i I nagro­
dy) Koncerty skrzypcowe

(pierwsza część Beethovena i 
cały Wieniawskiego d-moll) z 
udziałem orkiestry Filharmo­
nii Poznańskiej pod, dyrekcją 
Marka Pijarowskiego (dyrekto 
ra Filharmonii Wrocławskiej). 
Los zadecydował, że szef fil­
harmoników poznańskich — 
Renard Czajkowski nie wziął 
czynnego udziału w tej części 
konkursu, bo zgodnie z wcze­
śniejszymi ustaleniami akom­

paniował ze swą orkiestrą w 
III etapie tylko tym skrzyp­
kom, którzy grali Koncerty: 
Wieniawskiego fis-moll i 
Brahmsa. W pierwszej, „forte 
pianowej” części koncertu lau 
reatów towarzyszyli zwycięz­
com ich „nadworni” pianiści, 
z wyjątkiem Aurelego Błasz- 
ćzoka. którego pianistka roz­
chorowała się i w trybie na­
głym zastąpił ją (znakomicie) 
poznański artysta Andrzej Ta­
tarski. x

Koncert laureatów trwał po 
nad trzy godziny (skończył się 
o godz. 23.30). a mimo to roz­
entuzjazmowana publiczność 
nie chciała rozstać sie z kon­
kursem j jego laureatami, a 
zwłaszcza ze swoja ulubienica 
fod I etapu), najmłodszą i naj 
lepszą skrzypaczką konkursu 
— Keiko Urushiharą. zmusza­
jąc ją do dwukrotnych po­
żegnalnych bisów (Kaprysy 
Paganiniego nr 24 i Wieniaw­
skiego ..La Cadenza”).

TADEUSZ SZANTRUCZEK
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Czy po reformie będzie więcej ryb?
(PAP) Państwowe gospodar­

stwa rolne jako pierwsze prze­
szły na nowe zasady ekono­
miczne, a wraz z nimi i pań­
stwowe gospodarstwa rybackie 
funkcjonować zaczęły w wa­
runkach pełnei samodzielności. 
Odczuliśmy to natychmiast 
wszyscy, gdyż pierwszym ob­
jawem nowych zasad gospoda 
rowanita było znaczne podnie­
sienie cen na ryby słodkowod­
ne. Czy droższe ryby — to je­
dyny efekt reformy gospodar­
czej w państwowej gospodarce 
rybackiej, która jest przecież 
głównym producentem ryb 
słodkowodnych w kraju? Z 
tym pytaniem dziennikarz 
PAP zwrócił się do Sławomira 
Litwina zastępcy dyrektora 
Naczelnego Centralnego Zarżą 
du Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, odpowiadającego za 
gospodarkę rybacką w resor­
cie rolnictwa i gospodarki żyw 
nościowej.

— Rzeczywiście ryby podro­
żały i to sporo, ale jest tó po 
prostu logiczna konsekwencja 
wejścia w życie z dniem 1 lip- 
ca nowych zasad ekonomicz-

— Ale przecież podwyżka 
cen, czy jak pan woli ich ure­
alnienie nie jest jedynym ee- 
lem reformy gospodarczej, cho 
dzj chyba o to by ryb było 
wreszcile więcej?

— Oczywiście, ale od czegoś 
trzeba było zacząć, a urealnię 
nie kosztów produkcji pozwoli 
ło nam stworzyć prawdziwą 
motywację do lepszej i wydaj­
niejszej pracy naszych załóg, 
czyli w konsekwencji do wzro 
stu produkcji rybackiej. Dowo 
dem na to np. może być wy­
datny wzrost produkcji nary­
bku, którego w kraju zaczęli­
śmy nareszcie produkować 
wystarczające ilości tak, że 
możemy zrezygnować już od 
przyszłego roku z kosztowne­
go dewizowego importu. Refor 
ma pozwoli również na powo­
łanie samodzielnego zrzeszenia 
producentów ryb słodkowod­
nych co miejmy nadzieję — za 
łatwi sprawę partykularnych 
interesów różnych lokalnych 
decydentów, które wcale na 
zdrowie produkcji rybackiej 
jako, całości nie wychodziło;
Warto przy tym dodać, iż obe 

nych obowiązujących,państwo ,cnie wg oceny specjalistów
we gospodarstwa rolne. Ceny 
zbytu ryb zostały bowiem skal 
kulowane na realnych kosz­
tach produkcji bez żadnych do 
tacji państwowych i w opar­
ciu o znacznie podwyższone 
ceny pasz, jak i wzrost płac 
oraz świadczeń socjalnych ja­
kimi objęci zostali pracowni- 

PGR. Dla przykładu podam, 
:ż ustalono koszt produkcji 
karpia przy założeniu średnich 
w całej branży kosztów pro­
dukcji w wysokości 140 zł — 
w czym zawarte jest 10 proc, 
zysku dla producenta. Bo prze 
cięż produkcja ryb musi taki

gospodarka rybacka w kraju 
ma możliwości produkować ok. 
15 000 ton karpia i o wiele wię 
cej niż pstrąga rocznie.

— To dlaczego nie produku 
je?

— Bo do produkcji ryb o- 
prócz wody j to czystej oraz ry 
baków potrzeba również pasz, 
materiałów budowlanych, spe­
cjalistycznych maszyn i urzą­
dzeń czyli tych wszystkich rze 
czy, których brakuje całemu 
rolnictwu. Tylko w tym roku 
np. z powodu braku dostatecz­
nej ilości właściwej paszy wy-

zysk przynosić, gdyż inaczej hodowaliśmy o ok. 3 000 ton
trzeba przedsiębiorstwo zam­
knąć. Moim zdaniem cena ryb 
winna być ruchoma i elastycz­
na, podobnie jak np. ceny o- 
woców czy warzyw. Chodzi 
no prostu o to. że w niektórych 
okresach są lepsze warunki 
produkcji i ryb jest więcej, 
wtedy mogą one kosztować ta 
niej, a w innych warunkach, 
kiedy ryb jest mniej muszą 
one być po prostu droższe.

mniej karpia niż było to możli 
we — a rok zaliczyć trzeba prze 
cięż do udanych w hodowli ry­
backiej. Odczuwamy również o 
gromne potrzeby modernizacji 
i odbudowy wielu stawów i 
obiektów hodowlanych. Nie 
ma mocy przerobowych i ma­
teriałów budowlanych, braku­
je odpowiedniego sprzętu. Do 
tej pory np. nie mogę zrozu­
mieć dlaczego zakłady >,Waryń

skiego” uszczęśliwiają nas na 
siłę drogimi i nieprzydatnymi 
dla naszych potrzeb koparka- 

. mi hydraulicznymi, zamiast 
produkować proste i dawno 
wypróbowane koparki włoko­
we na zwyczajnych łańcu­
chach. Ogromne rezerwy 
tkwią również w praktycznie 
nie w-ykorżystywanych ciep­
łych wodach zrzutowych ele­
ktrociepłowni. Ich pełne wy­
korzystanie pozwoliłoby znacz 
nie zwiększyć produkcję ryb 
przy stosunkowo niewielkich 
nakładach. W Opolu np. przy 
tamtejszej elektrociepłowni 
rozpoczęliśmy budowę obiektu 
hodowlanego pozwalającego 
na produkcję ok. 500 ton na­
rybku karpia. Aby wyproduko 
wać tę samą ilość narybku w 
normalnych warunkach trzeba 
by wybudować ok. 1000 ha sta 
wów hodowlanych co koszto­
wałoby wielokrotnie więcej.

— Są to oczywiście bardzo 
istotne problemy, ale co z tego 
wynika bezpośrednio dla kon­
sumenta już teraz?

— Przede wszystkim w tym 
roku na rynek trafi o przeszło 
3000 ton karpia więcej, niż w 
roku ubiegłym. Jest to ilość, 
którą do tej pory trzeba było 
importować. W latach następ­
nych natomiast o ile spełnio­
ne zostaną podstawowe warun 
ki dla prawidłowego funkcjo­
nowania reformy.gospodarczej 
produkcja rybacka będzie suk­
cesywnie wzrastać.

Również uproszczony został 
system obrotu i teraz handlo­
wać1 możemy z każdym i wszę 
dzie — a więc bez pośrednic­
twa centrali rybnej, co powo­
dowało niepotrzebne wydłuża­
nie drogi do konsumenta i od­
bijało się na jakości ryb. A to 
po prostu pozwoli na polepszę 
nie zaopatrzenia rynku w ry­
by Z tym, że oczywiście będą 
one kosztować więcej niż po­
przednio, ale takie są już regu
ły ekonomii.

Rozmawiał
RYSZARD ALTYŃSKI

W 5 językach

Pierwsze numery biuletynu
Militarne plany 

rządu brytyjskiego

Patiwo z ZSRR
dla polskiej floty 

dalekomorskiej
(PAP) Jak informuje Zjedno 

czenie Gospodarki Rybnej w 
Szczecinie, zawarty został kon- 
trakt na dodatkowe dostawy 
paliwa ze Związku Radzieckie­
go dla Polskiej Dalekomor­
skiej Floty Rybackiej. Otrzyma 
ona w tym roku z Kraju Rad 
84 000 ton paliwa, o 35 000 ton 
więcej niż w minionym roku. 
Czyni się starania o dalsze, do 
datkowe dostawy.

Paliwo otrzymuje Polska 
Dalekomorska Flota Rybacka 
bądź z radzieckich tankowców 
— bądź też transportowane 
jest ono z Nachodki na Dale­
kim Wschodzie. Ostatnio do 
tego celu wyczarterowano tan 
kowiec radziecki. „Araks”. Do­
stawy paliwa zlikwidują trud 
ną sytuację paliwową w jakiej 
znalazły się ostatnio na łowis­
kach afrykańskich dwa traw­
lery szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Połowów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich „Gryf” 
— „Likosar” i „Kabryl”.

W Jugosławii

Z braku ropy 
unieruchomione traktory

. Sensacyjne zwycięstwo J. Brucheisera
Ostatnim akordem tegorocz­

nego sezonu żużlowego w Wiel 
kopolsce był XXIX turniej in 
dywidualny o „Herbowy Łań­
cuch” Ostrowa. Zgodnie z tra 
dycją, dzięki wysiłkom miej-
scowych działaczy, 
miała dobra obsadę 
czyła kibicom wielu

Sensacyjne, ale w 
służone zwycięstwo

impreza 
i dostar- 
emocji. 
pełni za-

odniósł
młody reprezentant miejscowej 
Ostrovii — Jacek Brucheiser- 
O losach emocjonującego i sto 
jącego na dobrym poziomie 
turnieju zadecydowały właści­
wie trzy wyścigi. W III poje­
dynku dnia Leon Kujawski 
(Start Gniezno) po interesują 
cej, ofensywnej ieździe poko­
nał minimalnie J. Brucheise­
ra. Z kolei ostrowianin w XII 
wyścigu zwyciężył w ładnym 
stylu atakującego non-stop 
gnieźnianina Eugeniusza Bła­
szaka. Ponieważ obaj zawodni 
cy ukończyli tumiei z identycz 
nym dorobkiem 14 punktów, 
stanęli na starcie, dodatkowe­
go wyścigu. W barażu J. Bru 
cheiser ponownie 'pokonał E. 
Błaszaka i zapewnił sobie zwy 
cięstwo.

Oto czołowa dziesiątka tur­
nieju w Ostrowie: 1. J- Bru- 
cheiser (Ostrovia) — 14+3 pkt., 
2 E. Błaszak (Start Gniezno) 
— 14 + 2 pkt., 3. L. Kujawski 
(Start) — 13 pkt.. 4. S- Zerom 
ski (Falubaz Zielona Góra) — 
13 pkt.. 5. H. Olszak (Falubaz) 
— 10 pkt., 6. H. Jasek (Sparta 
Wrocław) — 9 piet.. 7- F. Ja- 
ziewicz (Ostrovia) — 8 pkt., 8. 
K. Dzikowski (Wybrzeże 
Gdańsk),— 8 pkt., 9. F. Stach 
(Kolejarz Opole) — 7 pkt., 10. 
A- Siekierka (Kolejarz) — 6 
pkt. Na starcie zabrakło kon­
tuzjowanego obrońcy trofeum 
— Wojciecha Kaczmarka z 
gnieźnieńskiego Startu.

*
Najstarszy zespól ekstrakla­

sy — Polonia Bydgoszcz nadal 
pozostałe w towarzystwie 
pierwszoligowców po zwyry- 
stwach w barażowych spotka­
niach z wicemistrzem II ligi 
— Motorem Lublin. Pierwszy 
pojedynek w Lublinie gwar­
dziści rozstrzygnęli na swoją 
korzyść rezultatem 45:44, w 
drugim na własnym torze 
triumfowali 50:40. (jp)

Biegi przełajowe w Czarnkowie

stowarzyszenia
(PAP) Ukazały się pierwsze 

trzy numery biuletynu Mię- 
dzynarodowe.ro Stowarzysze­
nia im. Januisza Korczaka. Wy 
dawany on będzie dwa razy 
w roku w .językach angiels­
kim, francuskim, niemieckim, 
polskim i rosyjskim. W zało­
żeniach ma on stać się łączni 
kiem informacji .wymiany po 
glądów wszystkich zaintereso 
wanych popularyzacją życia i

im. J. Korczaka
dzieła Janusza Korczaka, twór 
czą kontynuacją jego myśli.

Pierwsze numery zawierają 
dokumenty i komunikaty zwia 
zane z działalnością Między­
narodowego Stowarzyszenia 
im. Janusza Korczaka. Wśród 
artykułów i wypowiedzi znaj 
dują się materiały napisane 
przez współpracowników bądź 
wychowanków Korczaka m. 
in. Igora Newerlyego.

(PAP) Laureat Międzynarodo 
wei Leninowskiej Nagrody za 
Utrwalanie Pokoju Między Na 
rodami, znany irlandzki dzia­
łacz państwowy i społeczny. 
Sean MacBride potwierdził do 
niesienia prasy irlandzkiej na 
temat budowania przez bryty: 
skich specjalistów wojsko­
wych w ścisłej tajemnicy pod­
ziemnych schronów w Ufcte- 
rze przeznaczonych dla rozmie 
szczenią amerykańskiej broni 
atomowej średni ego zasięgu.

(PAP) Jak wiadomo w ostat 
nich tygodniach nastąpiły w Ju 
gosławii poważne kłopoty ben­
zynowe. Okazało się, że jesz­
cze trudniejsza jest sytuacja z 
zaopatrzeniem w ropę pojaz­

dów z silnikami Diesla. Sprawa 
jest tym bardziej krytyczna, że 
właśnie teraz w szczycie je­
siennych prac w rolnictwie, 
kiedy to noitnzebny jest każdy 
ciągnik, każdy kombajn — Za­
opatrzenie w ropę niemal- zu­
pełnie się załamało.

Przed stacjami z paliwem 
ustawiają się długie kolejki 
traktorów i kombajnów, czeka 
jących — niestety najczęściej 
bezskutecznie — na dostawę 
ropy. Dociera ona do wielu sta 
cji raz na kilka dni i to w 
ilościach bardzo małych. Po­
nadto w praktyce obsługa sta­
cji faworyzuję przejeżdżające 

•samochody ciężarowe, autobu­
sy i prywatnych posiadaczy sil 
ników Diesla, zmusiza-jąc rolni­
ków do czekania w nieskończo 
ność.

Sezon jesiennych biegów 
przełajowych w Pilskiem roz­
poczęły wojewódzkie biec; 
przełajowe w Czarnkowie, 
"dzie 40 zespołów dziewcząt i 
chłopców ze szkół podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
.walczyło o puchar „Przeglądu 
Sportowego”. Zwycięzcy w po 
szczególnych grupach awanso­
wali do finału strefowego.

Wśród dziewcząt reprezentu­
jących stzkoły podstawowe na 
dystansie 10 X 800 m bezapela­
cyjne zwycięstwo odniosła dru 
żyna prowadzona przez Łucję 
Schnabel z SP nr 4 w Pile. 
Drugie miejsce zajął zespół 
ZSG z Ujścia, a trzecie — SP

nr 1 z Piły. W grupie dziew­
cząt ze szkół ponadpodstawo­
wych na podobnym dystansie 
triumfował zespół ZSZ z Kra­
jenki przez ZSE z Piły i LO 
Piła.

Wśród chłopców w grupie 
szkół pdistawowych na dystan 
sie 10x1000 m niespodziewane 
zwycięstwo odniosła drużyna 
ZSG z Okonka. Na kolejnych 
miejscach uplasowały snę SP 
nr 3 z Piły i ZSG z Ujścia. 
Natomiast wśród drużyn ze 
szkół ponadpodstawowych (dy 
stans 10 x 1500 m) najlepiej 
spisał się zespół ZS Budowla 
nych z Piły, który wyprzedził 
ZS Mechanicznych z Piły i LO 
z Wągrowca, (wis)

Do Argentyny bez Mowlika
(PAP) W poniedziałek odle­

ciała do Buenos Aires piłkar­
ska reprezentacja Polski, któ­
ra w środę 28 bm. zmierzy się
na stadionie „River 
mistrzem świata — 
na (początek meczu 
czasu miejscowego).

Platę” z 
Argenty- 
godz. 21

ositatniej chwili. Tak więc tre 
ner Piechniczek dysponuje 
tylko jednym bramkarzem — 
Józefem Młynarczykiem i co 
gorsza, nie w pełni spraw-

M. Thatcher ma coraz więcej oponentów
(PAP) Premier Margaret That­

cher ma coraz więcej oponentów 
swojej strategii gospodarczej, w 
tym także — w łonie własnego ga 
Mnetn. Mnożą się sygnały świad 
czące o tym, że premier W. Bry-

tanii będzie musiala albo zmienić 
swoją politykę ekonomiczną, albo 
stanąć w obliczu podziału partii 
konserwatywnej i narastającej opo 
zycji przeciwko sobie w szeregach 
partii.

W wywiadzie dla dubliińskiej 
gazety „Sunday World” pod­
kreślił on, że wznoszenie tych 
obiektów wojskowych jest czę 
ścią realizowanego przez W 
Brytanię planu kierownictwa 

-NATO zbudowania na teryto­
rium W. Brytanii i Irlandii 
Północnej 300 schronów dla 
rakiet typu „Persh:ng-2”.

Grecja wycofa 
się z NATO?

(PAP) W wywiadzie, telewi­
zyjnym nowy premier Grecji, 
Andreas Papandreu oświad­
czył, iż ma nadzieję Wkrótce 
rozpocząć rozmowy na temat 
wycofania Grecji ze struktury 
wojskowej NATO. Oczekuje 
on, że rokowania w sprawie 
statusu baz wojskowych USA 
w Grecji rozpoczną się na po­
czątku przyszłego roku.

Do Buenos Aires udało się 
16 piłkarzy be-z Piotra Mow­
lika. Nasz bramkarz pozostał 
w kraju z przyczyn osobistych 
(śmierć ojca), a informacja o 
tym dotarła do Warszawy w

nym. Młynarczyk 
sobotnim meczu 
powodu kontuzji 
dal odczuwa tę 
PZPN stara się 
wysłać do Buenos

nie grał w 
ligowym z 
palca i na- 
dolegliwość.
wprawdzie

Aires rezer
wowego bramkarza, ale jest 
mało prawdopodobne, by uda 
ło się załatwić niezbędne for 
malności na czas.

Poznańskie rugby na właściwej drodze?
Nietypowy przebieg ma bie­

żący sezon rozgrywek o mi­
strzostwo ekstraklasy w rugby. 
W tym roku zakończono już 
rozgrywki mimo iż część dru­
żyn rozegrała zaledwie po 4 me 
cze. a niektóre nawet tylko 3. 
Związane jest to — jak już pi­
sałem niejednokrotnie — ze 
zmianą M*yklu rozgrywek na sy

Nowe władze
poznańskiego ZPAF

INFORMACJA WŁASNA

W tych dniach odbyło się 
w Poznaniu walne zebranie 
członków Okręgu Wielkopol­
skiego Związku Polskich Artv 
stów Fotografików'. Obecni by­
li także przedstawiciele wy­
działów kultury i sztuki urzę­
dów Wojewódzkiego i Miejs­
kiego.

Omówiono dotychczasowe o- 
siąignięcia związku w zakresie
podnoszenia poziomu 
fiki wśród członków 
poilskiego środowiska

fotogrą- 
wielko- 
oraz wy

tycaono najpilniejsze zadania 
dla nowych władz. W wyniku 
wyborów prezesem Okręgu 
ZPAF został Jarosław Stani­
sławski. Do Zarządu weszli po 
nadto: Marian Kucharski (wi­
ceprezes). Witold Przymusza­
ła (sekretarz) i Romuald Zie- 
lązek.

Przewodniczącym Okręgo­
wej Komisji Kwcłifkacv-nej 
został Bronisław Szlabs. (c)

TT mowę decydującą o lo 
sach zabytkowego war-

stem wiosna jesień. W

iławskiego 
podpisali z

hotelu „Bristol”
„O rbisem” przed -

itawkiele warszawskiego rze­
miosła. Na iei podstawie fa- 
chowcy różnych branż, przy 
czynnym udziale rzemieślni­
ków z innych rejonów kraju, 
przystąpią do odbudowy bu­
dynku pochodzącego z końca 
ubiegłego stulecia. Projekt 
przewiduje odtworzenie naj­
bardziej charakterystycznych 
elementów hotelu. Prace roz­
począć się mają w grudniu br.

Cpadek frekwencji tury- 
stów zaznaczył się w tym 

roku także w Białowieży Do 
końca sierpnia przez rezerwat 
żubrów, pierwotny las 1 mu-
zeum przyrodniczo leśne
przewinęło się zaledwie 60 000 
osób,’w tej liczbie tylko tysiąc 
z zagranicy. Warto" dodać, że 
w ciągu ośmiu miesięcy ubie­
głego roku notowano w Biało­
wieży ponad 85 000 zwiedzają­
cych. Również tegoroczny wrze 
sień nie przyniósł w tym wzglę

Turystyczny przekładaniec
dzie istotnych zmian 
ładnej pogody.

mimo

y upełnie inaczej kształto- 
walo się powodzenie sta-t 

ków „Żeglugi Szczecińskiej”. 
Wszystko wskazuje na to. iż w 
tym rolku flotylla tego arma­
tora przewiezie ponad 5 milio 
nów pasażerów, a odbywa sie 
to przv znacznym wysiłku za­
łogi, która obsługuje statecz­
ki bardzo wysłużone. Ich stan 
techniczny bardzo się w ciągu 
tego roku pogorszył, a zara­
zem jednostki eksplodowane 
sa niemal bez przerwy przez 
cały rok.

T) od Kłobuckiem (Często-
A chowskie) istnieją ta­

jemnicze lochy, powstałe praw 
dopodobnie w pierwszej poło­
wie XIV w. Według relacji 
osób, które w okresie między­
wojennym i tuż po jjjojnie pró 
bowały zbadać podziemia, lo­
chy ciągną się od kościoła pa­
rafialnego do pałacu w Zagó_

rzu. Istnieje przypuszczenie, 
że korytarze posiadają odga­
łęzienia. Obecnie miejscowy 
Oddział PTTK zamierza przy­
stąpić do zbadania lochów i 
zagospodarowania ich w przy- 
szłośet Podziemne trasy tury­
styczne istnieją już w Kłodz­
ku na Dolnym Śląsku i w San 
domierza nad Wisłą.

TViedawno odbyły się ob- 
1 ' chody 150-lecia spływów 

na Dunajcu. Za podstawę do 
ustalenia jubileuszu przyjęto 
rok 1832. w którym to zorga­
nizowano połów łososi z łodzi 
rybackich. Według twierdzeń 
flisaków do teS pory przewie, 
ziono dłubankami no Dunaj­
cu przeszło 5 milionów tury­
stów i wczasowiczów. Rekord 
ustanowiono w 1975 roku, kie­
dy to obsłużono 282 000 <>sób. 
Polskie Stowarzyszenie Flisa­
ków Pienińskich zrzesza 600 
członków, dysponujących 250 
zestawami lodzi dłubanko- 
wych. (ec)

związku z tym, bieżąca runda 
zostanie dokończona wiosną, a 
rewanże rozegrane będą jesie- 
nią j wówczas poznamy mi­
strza Polski na rok 1982.

Niedobrze działo się ostat­
nio w środowisku poznańskich 
rugbistów. Również poziom 
sportowy pozostawiał wiele do 
życzenia, a nawet doszło do sy 
tuacji, w której mogło zabrak­
nąć przedstawiciela Poznania 
w ekstraklasie. Wszystko z-kbń 
czyło się połowicznym sukce­
sem, jako że zmuszona była 
zawiesić działalność sekcja rug 
by Polonii, natomiast Posna- 
nia gra dalej — i to gra nie­
źle. Drużyna, w szeregach któ 
rej występuje kilku czołowych 
ekspolonistów zajmuje po tej 
szczątkowej pierwszej rundzie 
pozycję wicelidera.

Spółdzielcy zaczęli występy 
zwycięstwem w Sopocie nad 
tamtejszym Ogniwem, następ­
nie pokonali na własnym bois 
ku Orkan Sochaczew. Nie 
umknęli jednak „wpadki”, mia 
nem której można określć roz 
miary porażki z AZS AWF w 
Warszawie 0:50. Na zakończę 
nie wygrali z Budowlanymi

Lublin i zgromadzili łącznie 
10 punktów. Wiadomo, że przy 
połączeniu dwóch drużyn, po­
przez selekcję, musi powstać 
zespól silniejszy. Tak było i 
w tym przypadku. Poziom pre 
zentowany przez poznaniaków 
może zadowalać i potwierdze­
niem tego jest choćby wzrasta­
jąca liczba widzów na me­
czach rugbistów.

Drugie miejsce Posnanii bu­
dzi nadzieje sympatyków tej 
dyscypliny. Realnie oceniając 
szanse poznaniaków można 
mieć nadzieję na utrzymanie 
tej pozycji. AZS AWF Warsza 
wa jest poza ich zasięgiem, a 
o wicemistrzostwo przyjdzie 
im zapewne stoczyć ciężki bój 
z inną drużyną warszawską — 
Skrą. A. że ta ostatnia jest 
do ogrania udowodnił mecz w 
ramach Pucharu Polski, z' któ 
rego Posnania wyszła zwycię­
sko. Do walki o czołowe po­
zycje w lidze włączą sie za­
pewne również Budowlani z 
Łodzi, demonstrujący jesienią 
grę na przyzwoitym krajowym 
poziomie. Wracając do Puchr 
ru Polski to niestety występy 
Posnani; zakończyły się w dru 
giej rundzie po przegranej z 
Czarnymi Bytom.

Zasilenie Posnanii polonista 
mi wyszło na dobre spółdziel­
com, lecz czy wyszło na do­
bre poznańskim rugby? Oba­
wiam się, że nie bardzo i war 
to pomyśleć w najbliższej przy 
szłości o wznowienieu działal­
ności sekcji rugby w Polonii, 
która przecież tyliko ją zawie­
siła. (leg)

dzynarodowe.ro


9 Praca
Elektromechanika — na_

। Zestaw wypoczynkowy 
• importowany w pluszu,

wi Janie 
lub 1/2 
Zakład

silników na cały 
etatu zatrudnię.

Elektromechanicz !
Miodowa 2a. ?

43920g j

telewizor turystyczny
„Junost” sprzedani. Tel.
77-71-66. 44255g

Zamienię mieszkanie M-2 
(40 m2) z c.o. śródmieś­
cie na większe z dopła­
tą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 44069g.

Murarzy do wykończenia | 
piętra zaraz poszukuję, j 
posiadam wszelkie ma_ i 
teriały. Oferty „Prasa”, ■ 
Skryta 1, dla 43551gpr. ;

Przyjmę zaraz chałupnicz 
kę do szycia spodni. Tel. 
20-12-85 po godz. 15.

41244g ;

Sprzedam ładowacz Cy_ 
klop, Stanisław Kosatka, 
Salamony 62 gmina Gra 
bów, woj. kaliskie 880p

Cebulę sprzedam. Luso_ 
wo, Nowa 5, 62-080 Tar. 
nowo1' Podgórne. 44201g

® Nieruchomości
Kupię działkę do 0,5 ha 
nadającą się pod rzemios 
ło do 20 km od Pozna­
nia. Kierunek Tarnowo 
Szamotuły, Buk. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
41814g.

Kupię willę, pół willi 
(Grunwald. Winogrady? 
Soł acz J. Tel. grzecznościo 
wy 67-63-81 po godz. 16 
lub oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 41624g.

Sprzedam pół domu do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41297g.

Mechanika tokarza
może być rencista zatrud 
nię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 41425g.

@ Samochody
,,Pro _ Omnia” Sztum, 
kupno — sprzedaż samo 
chodów. Zgłoszenia rów_ 
nież Hotel „Poznań”, 
pok. 301, tel. 33-20-81 (dwu 
nasta — siedemnasta).

41241g

Atrakcyjny dom z wol­
nym mieszkaniem sprze­
dam. Gostyń, 1 Maja 1. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44200g.

O Kupno
Kupię kożuch damski 
rozmiar 46—48. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
43832g.

Skodę MB zamienię na 
starszego Fiata 126p. 
Chraplewo 57, gm. Kuś_

Kupię pół domu bliźnia 
czego w stanie surowym. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 41072g.

lin. 774p

Okrętkę uniwersalną ku_
pię. Oferty
Skryta 1 dla 43857g.

„Prasa”

Zastawę HOOp wrzesień 
77 r. pilnie sprzedam. 
Tel. '422-81 po godz. 16.

44247g

Kupię gospodarstwo rol­
ne wraz z zabudowania­
mi w okolicach Poznaniami 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, i 
dla 41658g.

Kupię ziemię pod sad 
lub daiałkę budowlaną 
okolice Poznania. W roz 
liczeniu nowy Polonez 
lub Fiat. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 41831g.

® Różne
Poszukuję (producentów 
odzieży, zabawek 1001
drobiazgów, dziew lar
stwa upominków Ofer. 
'ty Prasa” Skryta 1 dla 
42312g.

Sklep agencyjny poszu­
kuje dostawców konfek­
cji daiewiarstwa (dziecię 
ce i młodzieżowe), spodni, 
swetrów, czapek, rękawi 
czek, bielizny niemowlę­
cej. Czesława Nowak. 
72-600 Świnoujście, ul. Zy 
mierskiego 17 A m. 20. tel.
43-51. 41553g

Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia lub 
remontu oraz działkę bu

Wykonuję i montuję kon
strukcje stalowe, spa.
wam elektrycznie i gazn

dowlaną Poznań oko
wo, tel. 33-20-88. 4191)8 g

Zamienię garaż — Wil­
da, na okolice: Zamen­
hofa Sródki lub Charto 
wa. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 41627g.

lice. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 41836g.

Działka budowlana z ma 
łym domkiem. mieszka­
nie spółdzielcze zamienię 
na dómek, pół domu bliż 
niaczego. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 41902g.

Dywan nowy 3.50X2.30 no 
wy welurowy zamienię 
na mniejszy. Śzułczyńska.
Wolsztyn,
14 24.

Konopnickiej
44164 g

Producentów odzieży, obu
wia, 
rzyw

galanterii 
i srebra

Sprzedam Złotnikach
dom jednorodzinny, pod­
piwniczony ogrodem

kują sklepy
wie —
Kleparśki

Czapla,
13,

poszu- 
Krako- 
Rynek 

telefon

Poszukuję garażu w oko 
licy ul. Poznańskiej i Je 
życklej. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 41659g.

Pranie dywanów, wykła­
dzin. Tel. 552-85 Petrow. 

41802g

WPHW
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że 
osoby, które dokonały w dniu 30 
ca 1981 r. przedpłat — na pralki
tomatyczne produkcji krajowej 
nie 10.500,— złotych

MOGĄ OTRZYMAĆ 
natychmiast 

(po dopłaceniu różnicy ceny)

W

Ii)p- 
»u-
ce-

© Sprzedaż 
Sprzedam tanio silnik do 
Wołgi Gaz 23 oraz tele­
wizor kolorowy. Zyg­
munt Wajchert, Wysocko 
Wielkie, ul. Sadowska 4, 
63-400 Ostrów Wlkp., woj.
kaliskie. 881 p

© Lokale
Międzychód! Mieszkanie 
spółdzielcze 3-pokojowe z 
telefonem zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 43852g.

Kupię działkę rozpoczęta 
budową, mały domek do 
remontu okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1 dla 41704g.

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
(Grunwald). Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1. dla*41791g.

1000 m2 opłotowany, przy 
tym pomieszczenie gospo 
darcze 65 m3 nadające 
się na każde rzemiosło, 
całość 20% do wykończe­
nia,. W rozliczeniu dział 
ka rekreacyjna do 20 km 
odo Poznania lub dobry 
samochód zagraniczny 
(Diesel). Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 42077g.

22-07-51 oraz Łodzińska.
Szewska 15. telefon
22-93-23. 3112-K2

Sklep galanteria — odzież 
—• obuwie poszukuje do 
slawców. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41233g.

Zamienię ceffłe klinkiero 
wą na gazobeton. cegłę, 
cement. Oferty „Prasa” 
Skryta 1. dla ’ 41350g

Tuje na żywopłot sprze 
dam. Komorniki k/Pozna

35128g

Zamienię 2 mieszkania 2- 
i 3-pokojowe na 4—5-po- 
kojowe w śródmieściu
Tel. 79-11-19. 41430gpr

Kupi?, wydzierżawię ga­
raż. Łazarz,. Płatne bona 
mi PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1. dla 41811g.

Zamienię własnościowa--------------------------------------- 
działkę budowlaną okoli , Posiadam lokal, gotów_ 
ce Poznania na M-2 Poz ; ke oczekuję pronozycji. 
nań. Oferty „Prasa”, j Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
Skryta 1. dla 42091g. ' dla 41458g.nia, Nowa 2.

ES
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tDnia 24 października 1981 roku zmarł prze­
żywszy lat 66. mój mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadek

KAZIMIERZ BOCIAN
Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus zostanie podstawiony pod dom żałoby.

Poznań. Orzeszkowej i. 44182g

tW dniu 22 października 1981 roku zmarła 
moja ukochana siostra, nasza bratowa-, cio­
cia i kuzynka, śp.

URSZULA DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku zostaje 

siostra z rodziną

44117g

± Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 24 października 1981 roku przestało bić ser_ 
ce naszej kochanej mamy, teściowej, babci 
i prababci, śp.

ANTONINA SZWED BRONISŁAWY BARTKOWIAK

t

zmarła dnia 22 października 1981 roku prze­
żywszy 96 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz.
13.45 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
ks. Pallotynów na ul. Przybyszewskiego w 
dniu 28 października br. o godz. 8.30.

O bolesnej stracie zawiadamia

córka z mężem

43992g

tDnia 24 października 1981 roku zasnął w Bo­
gu w 61 roku życia, po długiej i ciężkiej 
chorobie, mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadek, śp.

BOLESŁAW MUSIAŁEK

o
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanię kondolencji.

44190g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 października 1981 r. w wieku 70 lat zmarł 

po długich cierpieniach, mój kochany mąż, nasz 
ojciec, dziadek i teść, śp.

STEFAN HEDZIELSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążeni

żona, dzieci, zięć i wnuczka

ul. Prądzyńskiego 12. 44019g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
* 23 października 1981 roku zasnął w Bogu,
opatrzony 
mąż. nasz

Pogrzeb 
o godzinie

z domu Morawskiej

Pogrzeb 
nie 11 na

44203g

odbędzie się dnia 28 bm. o godzi- 
cmentarzu w Niepruszewie.

O czym ze smutkiem zawiadamia

RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 października 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami gw„ w 77 roku życia i 49 roku 

kapłaństwa nasz kuzyn i wujek, śp.

ks. KAZIMIERZ DWORAK 
były długoletni proboszcz 

parafii Konojad koło Kościana

Msza św. 1 uroczystości pogrzebowe rozpocz- 
ną się w środę, 28 bm. o godzinie 11 w koś­
ciele parafialnym w Konojadzie.

44268g
iZSKSS

tDnia 25 października 1981 roku zakończyła 
swe pracowite, pełne poświęcenia życie, po

krótkich, 
ukochana

lecz ciężkich cierpieniach, nasza
mama, siostra, teściowa i babcia, śp.

Z WYRWICKICH

JANINA KELMA
odbędzie się w środę, 28 październi­

ka br. o godzinie 14.30 na Cmentarzu junikow.
Pogrzeb

skim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Grodziska 20 m. 4. 44195g

tW dniu 25 października 1981 roku zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana szwa- 

gierka, kuzynka i ciocia przeżywszy lat 74, śp.

Sakramentami św., mój kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFANIA STAHR
z domu Siniecka

JAN ORTLIEB
odbędzie się w środę, dnia 28 bm.
11.30.na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki, zięciowie i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Wrocławska 28 m. 8. 44094g

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamia­
my, że dnia 25 października 1981 roku zakoń­
czył w wieku 92 lat, swe pracowite k i pełne 
poświęceń życie, nasz najlepszy ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek;, wujek i szwagier, śp.

JÓZEF GILEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z żelem zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 94 m. 44il88g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 paź­
dziernika 1981 roku zmarł po krótkich cier_ 

pieniach, w wieku 53 lat, mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp.

ROMAN KRAWCZYK
Pogrzeb odbęd-zie się dnia 28 bm. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Pogrążona w smutku

Poznań, Wyspiańskiego 38 m. 6. 44286g
Prostmy o nieskładanie kondołemeji.

Poznań, Głogowska 129 m. 86. 44d84g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 października 1981 roku odszedł od nas 

na zawsze, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

tDnia 23 października 1981 roku zmarł nagle 
nasz długoletni, serdeczny kolega

FRANCISZEK PAWLAK
inż. EDWARD HABERLIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym W Wirach.

Strapiona

RODZINA

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

Współpracownicy
CBSiPBW „Hydroprojekt”

Oddział Poznań
44293g - 44274g

Zamienię działki budowla 
ne Ostrów Wlkp. Zębców 
na rekreacyjne lub ogrod 
nicze okolice Poznania, 
oraz zamrażarkę na lo­
dówkę. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41838g.

Odstąpię lek „Felden” 
f-my Fizer (antyreumaty 
cznyj Oferty „ Prasa” 
Skryta 1, dla 42092g.

Filmy barwne (Orwo) 
wraz z wywołaniem pro. 
wadzi Zakład Fotografii 
Barwnej Jerzv Jankowski, 
Mostowa 5 (Garbary), tel. 
222-913. Śluby cywilne, 
kościelne, prace amator­
skie wykonuje w termi-
nie 7 dni. 42189g

Dnia 24 października 1981 roku zasnęła
w Bogu, moja najukochańsza żona, ma.

musia, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 3'4, śp.

IWONA GRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż z córeczką i rodzina

Poznań, ul. Jugosłowiańska 52D m. 12. 44178g

tDnia 20 października 1981 roku zasnęła w
Bogu przeżywszy lat 83 moja droga żo­

na, śp.

PELAGIA FRANĆUSZKIEWICZ
z domu Szyszka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

Poznań, Różana 21 m. 18 . 44024g

Pracownikom Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych Nr 10 i innym Instytucjom — Krew­
nym, Przyjaciołom, Lokatorom i Znajomym, 
którzy uczestniczyli w pogrzebie mego ko­
chanego męża i ojca, śp.

ZENONA SZYMAŃSKIEGO
złożyli wieńce i kwiaty oraz dowódy życzli­
wości

GORĄCE PODZIĘKOWANIE 

składają 

żona, córki z mężami

Ul. Kadłubka 2 m. 10 . 43979g

tDnia 24 października 1981 roku zmarł 
w Kościanie, opatrzony Sakramentami św. 
w 77 roku życia, a 49 kapłaństwa, śp.

ks. KAZIMIERZ DWORAK 
emerytowany proboszcz .parafii Konojad 

w dekanacie kościańskim.

Pogrzeb w łączności ze mszą św., odbędzie 
się w środę, dnia 28 października 1981 roku 
o godzinie 11 w Konojadzie.

Polecając Jego duszę modlitwom 
kapłanów i parafian 

o bolesnej stracie zawiadamiają 
dziekan i księża dekanatu kościańskiego 

44267g

tW dniu 24 października 1981 roku po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie w 24 roku ży­
cia, zmarła nasza najukochańsza m-atka, cór­

ka, siostra i ciocia, śp.

MARIOLA RAJCHOWICZ
Msza św. pogrzebowa odbędzie się. 28 bm.

o godzinie 
o godzinie 
nym.

Autobus

14 w kościele w Wirach, po czym
15 pogrzeb na cmentarzu parafial_

Pogrążona w smutku
RODZINA 

odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.45, Łęczyca, ul. Zdrojowa 3. 44329g

tDnia 25 października 1981 roku zmarła 
w wieku 81 lat, moja najdroższa matka, 
teściowa, nasza babcia i prababcia, 'śp.

STANISŁAWA PAWLAK
z domu Mrówka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godzinie 12 na cmentarni górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Małeckiego 4 m. 13. 44J14g

+ Dnia 22 października 1981 roku zmarł nagle 
• namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, najukochańszy tatułek, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 44, <cp.

MARIAN SŁOMIAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzi­

nie 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z eórkami, siostra, brat, teściowie, 
bratowa, szwagier z żoną i dzłećmi

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 51 m. 44099g

PRALKĘ AUTOMATYCZNĄ 
produkcji czeskiej

„T A T R A - M A T”
w cenie — 16.800,— złotych.

Formalności należy załatwić w sklepie 
w którym wniesiona była przedpłata — 
najpóźniej do dnia 30 października br.

3105-K1
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Zamienię nieużywaną 100 
1 zamrażarkę ,,Ping win” 
na większą. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 41809-.

Matrymonialne
Pani średniego wzrostu, 
miłej prezencji, dom, o-

Wdowa z mieszkaniem w 
। Poznaniu pozna pana po 
• pięćdziesiątce, bez nało­

gów z wyksźtałceailem 
i wyższym. Cel matrymo- 
। hialny. Oferty „Prasa”,

Skryta 1, dla 41979g.

gród, pozna pana lat
48—53. posiadającego sa-, \ , - i - . , , poślubi mił;mochód. Cel matrymonial; nf?rtv
ny. oferty ,,Prasa”, Skry >
ta dla 41734g.

Wdowa 63-letnia, nieza­
leżna, pozna inteligentne 
go i solidnego towarzy­
sza życia, domatora do 
lat 70. Cel matrymonial 
ny. oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 41959g.

Sytuowany inżynier lu­
biący turystykę, muzykę

ta 1, dla ai72g.

panią do lat 
,Prasa”, Skry

Niezależna kulturalna pa 
ni lat 49 wzr. 165 pozna 
pana kulturalnego, przy 
stojnego zdecydowanego
na małżeństwo.
mile widziane.

Rencista, wdowiec sam ot 
ny. sytuowany, wykształ 
cenie wyższe, pozna sa­
motną delikatną o miłej 
aparycji, do lat 59 z miesz 
kaniem. Cel matrymonial • 
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1. dla 41960g.

„Pras;
44096g.

Skryta 1,

Zdjęcia 
Oferty

dla

Panna 34-letnia z wyż­
szym wykształceniem po 
zna pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
41468g. 41468g

Samotni, oferty w BiU-
rze Matrymonialnym
„Swatka”. 90-434 Łódź.
Piotrkowska 133 . 3001-K2

Zamożna, kulturalna, za 
pozna pana wykształco­
nego lat 60. Cel matry-
monialny. Oferty „Pra_
sa”. Skryta 1, dla 41082g.

Pani inteligentna, wrażli 
wa, lat 50 — po-zna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
41996g.

Kawaler 30-letni średnie­
go wzrostu, spokojnego 
charakteru z ładnym 
zmechanizowanym gospo 
darstwem rolnym w woj. 
poznańskim, pozna zgrab 
ną dziewczynę do lot 25 
z woj. poznańskiego lub 
leszczyńskiego Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 41712g

Emerytowany 58-letnl in 
żynier pozna samotną pa 
nią posiadającą, mieszka 
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1, dla 42094g.

1 . ......... 11 11,11 ‘HT
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

24 października 19811 roku zakończył swój 
pracowity żywot po ciężkich cierpieniach, śp.

JÓZEF WURST
nasz ukochany mąż, ojciec, zięć, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie 
nie 14 w Kościanie.

Duszniki Wlkp.

się dnia 28 bm. o godzi-

W siputku pogrążona

44191 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 października 1981 roku zakończył swe 

pracowite i pełne poświęcenia życie, po krót^ 
kich i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany, 
troskliwy ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 62

BOLESŁAW LESNICZAK
mistrz stolarski

Pogrzeb'odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godzinie 13 n-a cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążeni 

żona, córki, synowie, synowe, zięciowie 
i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań, ul. Nowotomyska 14 m. 1. 44187g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 października 1981 roku zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona
Sakramentami 
sza najdroższa 
żywszy lat 72

św., moja ukochana żona, na- 
mama, teściowa i babcia,’ prze_

ś. + p.
KAZIMIERA MAĆKOWIAK

z domu Wolkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.15.

Poznań, ul. Świętojańska 1 m. 3. 44183g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 23 października 1981 roku po długich 1 cięż_
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., zmarła w wieku 73 lat, nasza kochana 
mama, teściowa i babcia, śp.-

PELAGIA GAŁECKA
z domu Stępczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.45.

Ul. Średnia 12 m. 2. 44175fi
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KOSZT WĘGORZA
W ąwtęzfcu z zamieszczo­

nym w .Głosie” z 25. 9. 1981 
roku w rubryce „Opinie, pole 
miki, odpowiedzi” listem czy- 
tebnRca, zatytułowanym „Dla 
kogo?" „Centrala Rybna" — 
jako przedsiębiorstwo, zajmu­
jące się obrotem rybami i'ich 
przetworami — wyjaśnia, że 
cena detaliczna na węgorza 
wędzonego w wysokości 950 
zł za 1 kg została ustalona 
przez producenta, konkretnie 
przez Wielkopolską Przetwór­
czą Spółdzielnię Pracy w Po­
znaniu w oparciu o uprawnie 
nia, wynikające z uchwały tla 
dy Ministrów nr 112 z 8. 6. 
1991 r. w sprawie rozwoju 
drobnej wytwórczości. Od 1 
lipca br. obowiązują zmienio­
ne, podwyższone ceny zbytu 
ryb słodkowodnych, zatwier­
dzone decyzją przewodniczące 
po Państwowej Komisji Cen 
z dnia 10. 6. 1981 r. Nowa, o- 
bowbązująca od 1 lipca br. ce 
na zbytu węgorza żywego, wy 
nosi zł 400 — za 1 kg. Dodać 
należy, że w kalkulacji ceny 
detalicznej węgorza wędzone- 
ao ustalonej przez producenta 
na 950 zł, utrzymano niezmie- 

-nioną wysokość marży handlo 
wyck, które wynosiły zale­
dwie 1,55 procent. Z dniem 
7 września 1981 r. decyzją Pań 
stwowej Komisji Cen ustalo­
na została jednolita dla całego 
kraju nowa cena detaliczna 
węgorza wędzonego w wyso­
kości 1000 zł za 1 kg. uwzglę 
drtżająca równocześnie zwięk- 
suoną marżę hurtową i deta- 
liamą. Tok więc niezależna 
od Centrali Rybnej zmiana' 
cen węgorza wędzonego spowo 
dowanet jest przyjęciem do kal 
kulaeji nowych een zbytu ryb 
słoćNoowodnyeh, zapewniają­
cych opłacalność hodowli w go 
spodurstwach rybackich. i tak 
tucznych kosztów przetwór­
stwa, pracującego to zmienio­
nych warunkach bez dotacji 
państwowych. (2306)

ALEKSANDER MANICKI 
zastępca dyrektora

W KSIĄŻU ZAPOMNIELI
Pojechałam ostatnio z sy­

nem na cmentarz do Książa, 
gdzie spoczywają mój ojciec 
i brat wraz z innymi rozstrze 
lanymi przez hitlerowców 20 
X 1939 roku. Jestem zaskoczo­
na, że nie ma tam żadnych 
nazwisk, wszystko zatarte 
Czyż nikt w Książu nie może 
się tym zająć? W Dolsku pom 
nik Powstańców, który Niem­
cy podczas wojny zniszczyli, 
jest odbudowany i pięknie zad 
bany, ą w Książu takie za­
niedbania. (2602)

maki a- Wiśniewska
Poznań

Listy krótkie l rzeczowe ms 
ją większe szanse druku A nr 
ni mów nie publikujemy Za 
•Łrsęgamy prawo skracania kr 
respondenci! Adres ..Gto* 
Wielkopolski” skrytka poeztc 
w> M74. 66-959 Poznań

Poznańskie

Przedszkola bez czekania na dyrektywy
Przed paru laty aaęóć res­

tauracji zamienili na przed­
szkole. W ubiegłym roku wy­
kupili prywatną willę na ten 
sam cel. W tym roku finali­
zują zakup, następnej willi. W 
województwie poznańskim z 
zazdrością mówi się ,o Nowym 
Tomyślu, że tam nie ma kłopo 
tów z umieszczeniem dzieci w 
przedszkolach.

Faktyczna sytuacja nie jest 
aż tak sielankowa. Wprawdzie 
w tym roku szkolnym nie 
przyjęto zaledwie 30 dzieci, 
ale no wotom yscy gospodarze: 
zastępca naczelnika — Janusz 
Nowak i gminny dyrektor szkół 
— Henryk Helwing twierdzą, 
że zbytnich powodów do ra­
dości nie mają. Chociaż z kaź 
dym rokiem przybywa im 
przedszkoli, to procent dzieci' 
w wieku od 3 do 6 lat uczę­
szczających do tych placówek 
pozostaje ten sam — 47,7 i 
jest niższy od średniej w wo- 
j-swódatwie poznańskim (tylko 
o-latki w stu procentach ob­
jęto opieką' przedszkolną). 
Dzieci mają to do siebie, że 
rosną i do przedszkoli dorasta 
ją wcześniej, niż na osiedlach 
pojawią się zaplanowane pla­
cówki. Gdyby w Nowym To­
myślu czekano przez ostatnie 
lata na realizację obiektów to 
warzyszących, to dzisiaj mie 
liby sytuację alarmującą.

Dwa nowe przedszkola tzw. 
inwestycyjne nie zaspokajały 
potrzeb. Prosty rachunek de­
mograficzny wykazał. że 
wkrótce zabraknie dla przed­
szkolaków miejsc. Wprawdzie 
do kompetencji władz oświato 
wych nie należy budowa 
przedszkoli i szkół, ani adap­
tacje jakichkolwiek. budyn­
ków na ten cel, ale -w Wydzia 
le Oświaty i Wychowania w 

Konińskie
W łazienkach 

tylko na biało?
Tegoroczne zadania Zakła­

dów Wyrobów Sanitarnych w 
Kole (Konińskie) sa o 8 pro­
cent niższe od wykonania ro­
ku ubiegłego, co jest wynikiem 
wprowadzenia zwiększonej 
liczby wolnych sobót. Do tej 
pory plany kwartalne bylv 
wykonywane, a w sprzedaży 
wyrobów sanitarnych dla od­
biorców rynkowych osiągnięto 
iuż 90 procent zadań rocznych. 
Prawie dwie trzecie produk­
cji. której wartość wyniesie w 
fvm roku 81 min z!, przezna­
czone jest dla budownictwa 
m i es zka n iowego-

Od kilku miesięcy kolskie 
zakłady produkują tylko wy­
roby białe, bo brakuje impor 
towanych barwników. Teraz 
kończą się również inne zapa 
sy, głównie krzemianu cyrko­
nu importowanego z Wielkiej 
Brytanii, W związku z tym za 
kładom grozi znaczne ograni­
czenie produkcji, a nawet po 
stój, (gra)

Nowym Tomyślu, na szczęście 
dla rodziców i dzieci, nie ase 
korowano się przepisami. Za 
©żęto szukać budynków, w któ 
rych udałoby się po niewiel­
kich przeróbkach umieścić 
przedszkola.

Wtajemniczeni mówią, że zaczę 
lo się od telewizyjnego turnieju 
„Bank 440”. Wtedy ułożono ha­
sło: Chcesz poprawić dziecka do­
lę — zamień knajpę na przedszko 
le. i zamienili. A właściwie po­
dzielili budynek spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska’* na restaura­
cję ^Zacisze” i przedszkole „Baj 
kowe zacisze”. Koegzystują tak 
w zgodzie, nawet kuchnię mają 
wspólną (jadłospis, oczywiście róż 
ny). Ten związek ponoć się wdał, 
bo prezes GS — Henryk Maćko­
wiak jest przyjacielem dzieci GS 
nie tylko przyjęła patronat nad 
przedszkolem, ale koordynowała 
ostatnio dobudową nowego pomie 
szczenią. „Bajkowe zacisze” znaj 
duje się na uboczu miasta, więc 
dzieci postanowiono dowozić au­
tobusem firmowym „Chify” 
(koszt dowozu ponoszą rodzice). 
Mimo kłopotów z paliwem dzie­
ciaki wozi się nadal.

Tajemnicą pracowników Wy­
działu Oświaty i Wychowania po 
zostaną argumenty, bądź siła 
perswazji, której użyli w rozmo­
wach z właścicielami' ogródków 
działkowych. Najważniejsze, że 
działkowicze zgodzili się oddać 
na przedszkole wybudowany 
przez siebie pawilon. W zamian 
wybudowano im opodal mniejszy' 
i ponoć bardziej przydatny. A 
już szczytem dyplomacji musiało 
być przekonanie nauczycieli i dy 
rekeji nowotomyskiego Liceum 
Ogólnokształcącego, że wolne po­
mieszczenia to wymarzone miej­
sce dla 6-latków na naukę przed­
szkolną oraz dla pierwszoklasi­
stów. Henryk Helwing przyznaje, 
źe tak doskonałej komitywy tych 
dwóch szkolnych środowisk s:ę 
nie spodziewał. Spółdzielnia Mie 
szkaniowa na Osiedlu Świerczew­
skiego oddała dwa mieszkania na 
przedszkole. Wszystko to jednak

Jak ochronić ziemniaki 
przed gniciem

Temat ten poruszaliśmy już 
na naszych łamach (12 bm.). 
jednakże ze względu na jego 
wagę i aktualność, powraca­
my do niego, aby pomóc rada 
zaniepokojonym czytelnikom. 
W związku z alarmującymi in 
formacjami na temat masowe 
go gnicia ziemniaków z tego­
rocznych zbiorów, zwróciliśmy 
sie z zanylapiem. jak temu za 
pobiegać do znnneeo naukow 
ca prof. dr. hab. Kazimierza 
Piechowiaka — dyrektora 
Instytutu Uprawy RoH i Ro­
ślin przy Akademii Rolniczej 
w Poznaniu’ O) o co powie­
dział:

— Wysokie temperatury, jakie 
wystąpiły w drugiej połowie wrze 
śnaa i w początkach października, 
a następnie długotrwałe opady 
przyczyniły się do nasilenia pro­
cesów gnilnych wiehi odmian 
ziemniaków, szczególnie w części 
zachodniej i północno-zachodniej 
Polski. Powoduje to duże straty 
tak w ziemniakach jadalnych jak 
i paseowyeh, a to w konsekweń- 
CH odbije się na produkcji mię­
sa bo nasze żywienie trzody 

nie zaspokajało potrzeb w mia­
rę jak przybywało mieszkańców 
na tym osiedlu, więc z ciężkim 
sercem zadecydowali zamienić na 
pokoje zabaw przedszkolną salę 
gimnastyczną. Gdzie to możliwe, 
dobudowują jedną, dwie izby. Do 
brze, że znajdują własnych wyko 
nawców, pracujących szybko i so 
lid nie.

W rozbudowie przedszkola „Baj 
kowe zacisze*’ uczestniczyła cała 
nowotomyska spółdzielczość, i 

•ona też zobowiązała się w naj­
bliższym czasie dobudować kolej­
ne pomieszczenie sali przekazanej 
w tym roku dzieciom

Dzięki wykupionej willi i na­
stępnej, • którą zabiegają, będzie 
nareszcie przedszkole z prawdzi­
wego zdarzenia w północno- 
wschodniej części mifista, dotych 
czas pozbawionej takich placó­
wek.

Po oddaniu do użytku każde­
go nowo utworzonego przedszko­
la wydawało się postronnym ob­
serwatorom, że miejsc wreszcie 
będzie pod dostatkiem. Niestety, 
ciągle ich brakuje, ponadto nie 
wszystkie placówki spełniają wy 
magane warunki. Przed szkol a Id 
siedzą kątem w szkole podstawo­
wej, część z nich chodzi do ogni 
ska przedszkolnego. Dyrektor 
Helwing obliczył, że aby zapew­
nić wszystkim dzieciom prawidło 
we warunki wychowania przed­
szkolnego w niedużych grupach i 
skończyć z prowizorką, potrzebne 
są jeszcze trzy placówki. Wtedy 
sala gimnastyczna będzie znów 
salą gimnastyczną, a klasy szkol­
ne służyć będą tylko uczniom.

I chociaż procent dzieci w wie 
ku od 3 do 6 lat, którym zagwa­
rantowano miejsca w przedszko­
lach, nie stawia Nowego Tomyśla 
w czołówce województwa poznań 
skiego, to rodzice zapewne nie 
będą zmuszeni, wzorem Pozna­
nia. organizować się w społeczne 
komitety, szukające lokali za­
stępczych na przedszkola, bo ro­
bią to miejscowe władze.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

chlewnej opiera się głównie na 
ziemniakach.

Co należy w tej sytuacji zro­
bić? Przede wszystkim przyspie­

szyć tempo parowania ziemnia­
ków 1 ich zaklszania na zimę. Na 
ten cel muszą znaleźć się dodat­
kowe przydziały węgla. Ziemnia­
ki jadalne trzeba starannie prze­
brać, usuwając kłęby gnające. 
Czynność tę po kilkunastu dniach 
należy powtórzyć. Podobnie po­
stępuje się z ziemniakami prze­
znaczonymi do sadzenia. Słoma w 
kopcach po przesortowaniu ziem­
niaków musi być zmienione; uźy 
wać najlepiej żytniej, koniecznie 
suchej 1 zdrowej, a kopiec o- 
kryć cienką warstwa ziemi, żeby 
ułatwić dobre wychłodzenie bulw. 
Niska temperatura, ale nie poni­
żej 6 stopni C., skutecznie zapo­

biega procesom gnilnym u ziem­
niaków. Przy przechowywaniu 
ziemniaków w piwnicach chło­
dnych 1 dobrze wietrzonych nie 
można zapominać o ich przesorto 
wandu. (emp)

Kaliskie

Zima tylko dzieci ucieszy?
Jak w wielu wojewódz­

twach, również w Kaliskiem 
od kliku już tygodni konkre­
tnie myśli się o zimie. W obe 
cnej sytuacji przygotowania 
do niej muszą być szczególnie 
staranne. Zmartwień jest wie 
le, przede wszystkim dotyczą 
one dostaw ciepła i opału, ener 
getyki, komunikacji. Kotłow­
ni nie mają wystarczającego 
zapasu węgla i koksu. Płyną za 
tern interwencje o terminową 
realizację zamówień. Rozdziel­
niki nie są zbyt łaskawe, po 
'.ostają poniżej potrzeb.

Komunikacji doskwiera z ko 
lei brak części zamiennych, co 
raz bardziej dają się też we 
znak kłopoty paliwowe. Real­
na jest groźba zawieszenia nie

Krytycznym okiem

Mandat za
Przewinienie kierowcy było ewi­

dentne — wiózł taksówką (du­
żym „Fiatem”) cztery oooby do­
rosłe i dwoje małych dzieci. W Ko 
goźnie (Pilskie) a było to 11 bm. — 
samochód zatrzymał milicjant i 
żadnego tłumaczenia nie chciał 
słuchać, lekką ręką wypisując 
500-złoiowy mandat. Nie jednak o 
te pieniądze chodzi, bo zresztą 
mandat mógł być wyższy.

Pomijając nawet fakt, że kierów 
cy bezpodstawnie zabrany został do 
wód rejestracyjny wozu (po kilku 
dniach zwrócony), to jednak ca­
ła sprawa ma inny aspekt. Otóż 
milicjant żadnego tłumaczenia nie 
chciał przyjąć, tymczasem taksów-

Pilskie .- - - - - - —

Staną przed sądem j 

za sprofanowanie I 
grobów w Trzciance 
Opinią publiczną Trzcianki (Pil­

skie) wstrząsnął akt wandalizmu 
na miejscowym cmentarzu para­
fialnym. Przypomnijmy, że 14 
czerwca grupa młodych ludzi, bę­
dących pod wpływem alkoholu, 
znieważyła miejsce spoczynku 
zmarłych, rozbijając przy tym i 
uszkadzając 25 nagrobów i krzy- 

iy<„ w toku śledztwa ujawniono 
sprawców czynu. Okazali się ni­
mi: Tadeusz. Zwierzchowski, Jerzy 
Łukaszewski. Andrzej Zwierzchow 
ski oraz Tadeusz Majewski. (Prze 
ciwko nim prokurator rejonowy 
w Trzciance sporządził akt oskar­
żenia i w najbliższym czasie od­
powiedzą przed sądem). Są oni w 
wieku od 20 do 25 lat. Wszyscy 
byli owego dnia w stanie upoje­
nia alkoholowego. Po libacji w re 
stauracji „Leśna” poniosła ich, w 
negatywnym tego słowa znaczeni-’ | 
kawalerska fantazja. Czy tylko? I 

(wis)

Leszczyńskie

Harcerstwo sprzed lat
W leszczyńskim muzeum 

czynna jest wystawa poświę­
cona 70-leciu harcerstwa na 
Ziemi Leszczyńskiej., Ilustruje 
ocia działalność drużyn i szcze 
pów harcerskich w latach 

których kursów autobusowych 
Tym bardziej zatem zadbać 
należy o stworzenie systemu 
zfotorowych dojazdów do pra­
cy zakładowym taborem.

Uczyni się wszystko eo bę­
dzie możliwe, aby temperatu­
ra w mieszkaniach nie spadła 
poniżej 18 stopni. Nie zapew­
ni tego ws®akźe wyłącanae ter 
minowe zakończenie napraw i 
modernizacji w kotłowniach. 
Sytuację komplikować będą 
przerwy w dostawach energii 
elektrycznej.

W sumie — tegoroczna zi­
ma nadejdzie z niewiadomy­
mi. I oby udało się maksyród 
nie pomniejszyć ich liczbę.

(pik)

życzliwość
karz zabrał z drogi — mając już 
w aucie troje pasażerów — matkę 
z dwójką dzieci (jedno półtorarocz 
ne, drugie — 7-letnie), czekają­
cych w deszczu i chłodzie na przy 
stanku autobusowym. Teraz ża­
łuje, że okazał trochę serca i życz 
liwości, bo mógł się przecież nie 
zatrzymać i na nic nie narażać. I 
trochę ma racji, bo został ukara­
ny za ludzki odruch.

Nie znaczy to, że można naru­
szać przepisy, tłumacząc się potem 
„okolicznościami”, lecz może nie­
kiedy bardziej stosowna od man­
datu jest reprymenda 1 słowne po­
uczenie. Czasami bardziej skutku 
je 1 mniej krzywdzi, (bop)

Wokół zajazdu „Tarlisko" koło 
Wągrowca (Pilskie) . ustawione 
sa nietypowe, bo z kłód wycio­
sane ławki. Drewnianą oprawę 
maja także pojemniki na , śmie­
ci Przekonuje to, jak niewiele 
niekiedy potrzeba, aby podnieść 
estetykę otoczenia jakiegoś bu- 

bynku.
Fot. ..Glos" — R. Królak

minionych. Zgromadzono cze­
kając na następne eksponat-. 
1-^gatą dokumentację fotogra- 
’ czną, kroniki, 'sztandary 
oroporee. plakietki, czasopis­
ma. Zbiory, które złożyły s:ę 
na ekspozycje, udostępnili dłu­
goletni instruktorzy ZHP. któ­
rzy wiele z tych pamiątek 
przechowywali niekiedy z na­
rażeniem życia, (ar)

PAŹDZIERNIKI
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Wło»ek j

Ilony 
Sabiny

Słońce: 6.37—16.3'

TEATRY

WIBLKT — g, 19 „Viva la mam- 
ma”.

MUZYCZNY — g. 19 „Fiolek z 
Montmartre’u”.

POLSKI — g. 19 „Miłość na bu­
dowie Jdeconej”.

NOWY — g. 19 „Oskarżony: 
CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT- 
SZESC”.

CHODZIEŻ Noteć: „Pielgrzym” 
(poi.).

GOSTYŃ: „Nosferatu — wam­
pir” /RFN), „Podróż kota w bu­
tach” (jap.).

GÓRA $L : „Szkarłatny pirat” 
(amer.).

JAROCIN: „Wspólnik” (fr.),
MCredo”.

KALISZ Syrena: „Hair” (amer.)', 
^Na tropie sokoła” (NRD).

KĘPNO ^aturn-3” (ang.).

KŁODAWA: „Sowizdrzał święto­
krzyski” (poi.)

KONIN Centrum: „Jeździec bez 
głowy” (radź.), „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.); Górnik: 
„Superpotwór” (jap;), „Wielka 
nocna kąpiel” (bułg.)

KOŚCIAN: „Pierwsza miłość” 
(f-r.wł.), „Powrót Mechagod^illi” 
(jap-)

KROTOSZYN: „Zabity na śmierć* 
’ (amer.)

LESZNO: „Kombinator” (NRD)
NOWY TOMYŚL: „Hipodrom” 

(radź.)
OBORNIKI: „Brawurowe porwa­

nie” (amer.)
OBRZYCKO: „Człowiek z że­

laza” (poi.)
PIŁA Sokół: — „Drogi papa” 

(wł.)
PLESZEW: „Człowiek z żeiaaa” 

(poi.)
PNIEWY: „W biały dzień” (poi.)
RAWICZ: „Dubler” (fr.)
SŁUPCA: „Człowiek z żelaza” 

(poi.)
SYCÓW: „Ostatni raz” (amer.)
SZAMOTUŁY:. „Mężczyzna z bia­

łym goździkiem” (szwedz.)
ŚREM Klubowe: „Akcja Sala­

mandra” (rum.-wł.); Słonko: „Czło­
wiek klanu” (aimer.'), „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi.)

ŚRODA: „Gwiezdne wojny”
(amer.)

TTRZCIANKA: „Sukcesja” (węg.)
WAŁCZ: WOK „Jajo węża” 

(RFN)

WRONKI: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.)

WRZEŚNIA: „Udręka” (hiszp.), 
„Bohaterska sanitariuszka” (ko­
reański)

WSCHOWA: „Gorące polowanie” 
(jap.).

ZŁOTÓW: „Koziorożec” (amer.)

. . 1
* Sygnały dnia;' 9 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stronice 
— „Srebrne orły” fr. pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Rodzinne muzy­
kowanie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio Gama; 15.05 Popołu^ 
dnie dziewcząt i chłopców; 15.35 
Co jest gra<ne? — muzyczna nie­
spodzianka; 16 Muz. i Aktualnoś­
ci; 16.30 Gwiazdy, opowieści, legen­
dy; 17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier: 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 10.40 „Punkt widze­
nia”; 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Piłkarski Totek; 20.35 Orkiestry w 
repertuarze popularnym; 21.05 kro 
nika sportowa; 21.28 Muzyka; 22.23 
Zielona Góra na muzycznej an­
tenie; 23 Wiadom., inf. sport, oraz 
„Polemiki”; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 5. 9, 10, 
11, 12.05, 14, 16, 17, 19, 20 , 22.

PROGRAM in: 8.05 Piosenki bez 

słów Michela Legranda; 8.30 Pro­
sto z kraju; 8.45 Mikrorecital Do- 
novana; 9 „Duch nie spadł z nie­
ba” ode. książki; 9.10 Barokowy 
koncert; 9.55 Wiersze Julii Hart- 
wig; 10 Co kto lubi; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 „Salamandra” — pów. w wyd. 
dźw. — S. Grabiński; 11.30 Braay- 
liana Toto Monteoliu; 12.05 W te. 
nae.H Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Zegnaj Grosrenor Sguare” 
ode. pow.; 14 Dzieła A. Raussela; 
15.05 Muzyka młodej generacji; 
15.40 Fortepian i smyczki; 1« J. 
Warnecki „Najdłuższy mój mono­
log”; 16.15 Muzykobrame; 16.40
Rep. pt. „Szkoła bez dzwonków”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa: 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Porozumienie”; 19.20 Trzy wer­
sje tematu „Smak miodu”; 19.35 
Opera — C. Monteverdi: „Orfe­
usz”; 19.50 „Duch nie spadł z nie­
ba” ode. książki; 20 Antologia pio­
senki franc.; 20.30 „Koty to dra­
nie” —- słuch; 21 Disco Wojciecha 
Karolaka; 21.30 D. Fllington — 
i jego muzyka; 22.08 Śpiewa — M 
Bliziński; 22.15 Fonoteka XX wie2 
ku; 23 Wiersze J. Hartwig; 23.05 
Między snem a dniem.

Wiadomości: 7. 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PRORAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; Lo­

kalny serwis inform.; Wiadomoś­
ci „Sygnałów dnia” z pr. I; Prze­
gląd prasy poznańskiej; Inf, dla 
kierowców — tel. dyżurny .653-18 
,do godz. 8; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 17 Radioexpress; 17.10 
Stereo: łrRytmy 81”; 17.40 Rozmo. 
wa dnia; 17.50 Stereo: Muzyczne 
penetracje; 18.35 Bajka dla dzieci; 
18.40 Co jutro?.

PROGRAM 1

14.30 — „Jak wprowadzać reformę 
gospodarczą”;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci „Michałki”;
17.30 — PKP;
17.40 — Giełda;
17.50 — „C.D.N.” — „Nauczyciel 

potrzebny od zaraz”;
18.20 — .Impulsy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum „Telekina” —

K?P°łSKr redaktorzy w wołewAdttwarh 
KALISZ: Zofio Pacewlcko ul. Koiimieirowsko 4 lei 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl. pl PZPR 1 tel 266 67 
LESZNO: Andrrel Ruteckl ul Slowlohsko 38 tel 61-61 
PIŁA Wr.ck ui Ok<7G 7o lei 43-56

„Komedia pomyłek”;
19.30 — Dziennik,
20.00 — Wszystko o refornjie;
20.15 — „Zbrodnia naszych cza­

sów” francuski dramat obycz.;
21.50 „Listy o gospodarce”;,
22.30 — Dziennik.

PROGRAM 2

18.20 — 21.50 Wieczór redakcji o 
światowej na antenie „Dwójki” 
18.20 — 40 minut nauki i techniki;
19 00 — Teleskop.
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wieczór przygody 1 po­

dróży” — ..Sekrety wyznan 
religijnych Japonii” — „Wizy, 
ta w Gruzji” — „Autostopem 
po Grecji”.

21.20 — Dokumenty epoki — Ta. 
jemnlce środowisk i grup za­
wodowych w świetle pamięt­
ników;

21.50 — 24 godziny;
22.00 — „Wtorek Melomana” — 

mistrzowski kurs interpreta­
cji Schuberta (3).


